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Reżym iiltlerowski w Niemczech 
przeprowadza wytężoną akcję m ają­
cą na celu umocnienie elementu

lyrsL Józef PilscdSK! 
0 gmile Żeligowskim
,,— Żegnam Cię, panie generale, w 

^dieniu rządu i arm iL Życzę Ci, byś 
ka tej nowej dla się drodze życia za­
tkał i pokoju i ukojenia po wzrusze­
niach, jakie przeżywałeś razem  z na 
Pii

Nie chcę tu podnosić twej pracy i 
^rych zasług w poszczególnych wy_ 
Aidkaeh, bo wszystko to jest zapisa 
Pe w historii.

PODKKLSLAai JEDNAK, Ż E  ZA­
WSZE, ZARÓWNO NA STANOWI- 

SK E NACZELNIKA PAŃSTWA, JA K  
I NACZELNEGO WODZA, CENI­
ŁEM  WYSOKO T W O JE  Z A LETY

SZCZEROŚĆ I UCZCIWOŚĆ ŻOŁ­
NIERSKĄ HONOR SŁUŻBY, KTÓ- 
gY  CECHOW AŁ C IĘ, CEN IĘ W Y . 
« L j PONAD HONOR OSOBISTY 
# 0  TEN  HONOR JE S T  TAK N IE- 
W Y K L F  TRUDNY DO UTRZYMA 
NlA, że wobee niego wszystkie praw ­
dy bledną, blednie wobec niego na- 
* e t  honor osobisty.

W E  WSPOMNIENIACH MOICH 
"JS T A Ł E S  NA ZAW SZE, JAKO RY 
JERSK A  PRAWDA SŁUŻBY HONO- 
JŁ  j a k o  PRAWDA CZŁOW IEKA, 
^TÓRY W ŁO ŻYŁ CZYSTY MUN- 
° Ł r  i  TAKIM GO NOSI. Zarówno 
^ służaie państwowej, jak i w woj-

• umiałeś, generale, zyskać szacu- 
nie tylko dla siebie, ale i dla słu- 

Jfjy. NALEŻYSZ DO TYCH POSTA- 
S  DLA KTÓRYCH W  HISTORII 

 ̂SCENEK N IE ZAGINIE.
. Dziś żegnając cię w imieniu rzą-

1 wojska, chcę ci powiedzieć, że 
CSTEŚ I BĘDZIESZ NIEZAPOM­

NIANYM WŚRÓD NAS —  SWOICH  
^ŻYJAClÓŁ“.

*  *  *  
i.^ ak  wysoko" cenił generała W ielki 
^fS fcik k . A dziś?... Stumilowymi 
ja k a m i oddalamy się od tego wszyst 
blek'u, co za życia Jego było wielką 
^ W d ą ".

Eyieś i zostaniesz —  Wielkim, Ko-

chiopskiego w Rzeszy na wsi 1 
w strzj manie tak charakterystyczne­
go dla Niemiec pędu ao miast.

W tyni celu wydano szereg ustaw  
(m. in. słynną ustawę o m ajoratach  
chłopsku h) oraz rozwinięto szeroką 
propagandę osiedleńczą, m ającą na 
celu stworzenie nowych osaa .  zgięć 
nic powiększenie gospodarstw k ar­
łow atych.

W ostatnich czterech latach zoży. 
to blisko 50 tys. ha na stworzenie o_ 
koło 1.500 nowyeh gospodarstw uraz 
powiększenie przeszło ti 00O karło­
watych.

45 proc. tego obszaru, 40 proc. no 
wyc li gospodarstw i 25 proc. powięk­
szonych gospodarstw karłowatych  
znajduje się w prowincjach graniczą 
eych z Polską.

W ten jp o só n  n a n a szej g ra n icy

zachodniej w yrasta żywy m ur uiem- 
ezyzny.

Dodajmy do tego hakatystyezną 
politykę w stosunku do mniejszości 
włościańskiej polskiej, sirynany i ru­
gi, specjalnie spreparowane ustawy, 
które uniemożliwiają Polakom  nabj 
eie —  i w  niesłychany sposób utrud­
niają dziedziczenie ziemi, a cele poi i 
tyki hitlerowskiego reżymu sianą się 
dla nas zupełnie jasne.

Chodzi o wyjałowienie wschodnich 
di “nie Rzeszy z elementu polskiego, 
o zastąpienie go przeszkolonym w 

dyscyplinie hitlerowskiej żywiołem  
wrogim Polsce, któryby gwarantował 
Rzeszy nie tylko stuprocentową pe­
wność co do lojalności jej pograni­
cza, ale stanowił żywy pomost mię­
dzy nią a  m niejszością niemiecką za

Prof. K. Bartę! na czele rmfesarów
pettpaswge deklaracje przeciw eksce­

sem etraśecham
Lwów. (tel.) Ja k  donoszą, profeso­

row ie wyższych uczelni we Lwowie 
przygotowują d eklarację przeciw eks

cesom, która poapisana m a być m. 
in. przez prof. Bartla, B ratro , Ccwist 
ka, Ostrowskiego, Tokarskiego i in.

inieszkałą w, polskim pasie granicz, 
nym.

Ułatwia to w piem  szyn* rzędzie u- 
gitację hitlerowską i związanie Niem 
i ów z za kordonu z mat i» rza

Procesy śląskie, ciągłe deroasko- 
wmiie podziemnej agitacji lotnej 
(t. zw. „Kleinarbeit**) dowiodły jui> 
nam , jak niebezpieczne jest posiada­
nie irrendent.

Niebezpieczeństwo to rośnie z każ 
dą nową osadą niemiecką, z każdym 
zlikwidowanym gospodarstwem pol­
skim.

Kierowanie mioazieży z miast na 
wsie położone na wschodnich grani­
cach Rzeszy, celem odbywania przez 
nią L zw. służby na wsiach (Land- 
dienstj w roku 1937 dało w rezulta­
cie związanie się ze wsia na stałe o- 
koło 8 0  procent młodzieży odbywa­
jącej tę służbę to znaczy przeszło 10  
tys. specjalnie przeszkolonych przez 
niemiecką propagandę członków h i­
tlerowskich Związków Młodzieżo­

wych (Hitlerjugend) osiadło na pogra 
niczn polskim, w charakterze instruk  
torów i przewodników ideologicz­
nych.

Fakty powyższe nie m ogą być obo 
jętnie żadnemu Polakow i

Spłonęła największa fabryka
wyrobów ceramicznych na Pomorzu

Ubiegłej nocy wybuchł wielki po­
żar w fabryce wyrobów ceram icz­
nych pod nazwą „Pom orskie Zakła 
dy C eram iczne" Tow. Akc. w Grudzią 
dzu. Je st to jed na z najw iększych te 
go rodzaju  placów ek przemysłowych 
na Pom orzu

Ogień powstał w w arsztacie tokar­
skim i przy sprzyjającym  wietrze w 
krótkim  czasie ob ją ł całą fabrykę.

W  a k c ji ratow niczej wzięły udział 
straż grudziądzką i okoliczne oraz 
w ojsko. Pom im o te j a k c ji

fabryka spaliła się doszczętnie.

%ańy generale!
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KRYSZTUY
O ST A T N IE  N O W O ŚC I

B.MENEI*
k r a k o w , s z e w s k a  20

Napad 8 JaponezyLów 
na Jvrie tt lo de Angielki 

w Szang>3xaju
Paryż. —  „Le M atin“ w aepeszy z 

Londynu podaje wiadomość, iż ubie­
głej nocy w Szanghaju 8 żołnierzy ja  
pońskich dokonału gwałtu na 2 m ło­
dych A ngielkach, które w tow arzyst­
wie 2 Anglików znajdowały się poza 
terenem  koncesji m iędzynarodowej.

Żołnierze japońscy rzucili się na 
\nglików, przyw iązali ich do drze­
wa, poczym zniewolili dziewczęta. 
W ładze brytyjskie prowadzą docho­
dzenia.

Spłonął olbrzymi objekt fabrycz­
ny z halam i maszyn, piecam i it. p. 
Między innym i spłonęła hala no­
wych maszyn, zainstalow anych w 
ostatnim  czasie kosztem  600.000 zło­
tych.

Z powodu pożaru 200 robotników  
i pracow ników  umysłowych straciło 
pracę.

Straty  w przybliżeniu wynoszą o- 
koło dwóch milionów złotych.
O bjekt iabryczny jak  i m aszyny by. 
ły ubezpieczone. Gaszenie ognia trw a 
ło do godz. 10 rano.

Na m iejsce przybyły władze sądo­
wo - prokuratorskie, które wszczęły 
śledztwo, celem  ustalenia przyczyn 

ognia. O fiar w ludziach nie było

Sąd Okręgowy vr Krakow ie 
W ydział IV Karny 
Dnia 11. 1. 1938 
Sygn. IV. Pr. 12/38
Sąc Okręgowy, W ydział IV Karny w K ra­

kowie na posiedzeniu niejaw nym  w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratpra Sądu Okręgowego w Krakow ie wy­
dał następujące

p o s t a n o w i e n i e :
1) Zatwierdza się po myśli § §  489, 493 

austr. proc. karn. zarządzoną przez Staro­
stwo Grodzkie w Krakow ie dnia 4 stycznia 
1938 konfiskatę czasopisma „Krakow ski 
Kurier W iecz. Nr. 4 z daty 5. Ł 1938 z 
powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na str. 2 pt. 
„W arszaw ski Sylw ester" w ustępie od słów 
„kto zapłaci koszta" do słów „i nie zrozu­
mieliby zm iany" —  aluowiem treść tego 
ustępu zawiera znamiona wyst. z art. 170 
kk

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być Ogłoszony w przepisa 
nej form ie w najbliższym  numerze czasopi­

sma „Krakow ski Kurier W ieczorny" i w 
Dzienniku Urzędowym.

3) Cały nakład skonfiskow anego druku 
ma być zniszczony.

Protokolant: sekr. Czubin —- Przewodni 
czący Wydziału IV Dr Krupiński —  Za 
zgodność Kierownik Sekretariatu: P iotr P y­
zik.

 § ° § -
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Tu chodzi o !’oJskę demokratyczną
rt tętSntf i praw/etffi. «/»■i

W codziennej, szarej p rac) obywa­
telsk ie j przeżywamy w te j chw ili 
ol-re* bardzo ciężki; wymaga on w 
im ię wyższych interesów r o z w i a ­
nia całego szeregu palących zagad-

Polska rzeczyw istość polityczna, 
musi się liczyć z nurtu jącym i p rą­
dam i politycznym i, musi zrozumieć 
czy prąd ten powstał sam orzutnie, 
czy też został gwałtowną reklam ą
wprowadzony.

Serie konfliktów  wytworzyły w 
Państw ie płynną sytuację, zw ichnię­
tą  została równowaga, osłabiły się 
węzły zaufania między współobywa­
telam i; targa się już duś najprym i­
tyw niejszą przyzwoitość wobec bliź­
niego. Powstaje, błędne koło ogólne­
go szału politycznego, które u każ­
dego obyw atela wywołuje uczucie 
zgorszenia i niepokoju

Rozm ieniając w ielkie rzeczy " a  
drobną m onetę, gubi się istotny in te­
res Poiski, dlatego w m erarchn  palą­
cych ragadnień należy na pie- wszym
m ieiscu postaw ić -  ład i spokój $ę-
trn°i rzny. Należy dążyć, w: zak to 

naieży do atrybutu rządu skierow a­
nie s o o łe c z e ń s t  vva na cirogę wj cho­
wania o b y w a te l i ,  do w ykonania swo- 
«ei p o w in n o ś c i  dla Państw a b. z re.sz- 
J  bo rozdzielenie społeczeństwa na 
mnóstwo kółeczek, g r u p e k ,  p arty jek  
i kliczek w sw arach zapom inających
0  tym, że bacznie obserwmje nas oko 
zagranicy, że skrupulatnie notu ją o- 
łów ki obcych każdą naszą wew nętrz­
ną rozterkę. .

W szak chyba nie chodzi o zap >- 
m inanie niedawnego wczoraj ' po­
stanow ionego przez Nieśmiertelnego 
Tw órcę Naszej Niepodległości, W i« 
kość życia, które toczy się z przeraz- 
hwą szybkością wypadków - w inno 
u p r z y to m n ić  w pierw szej lin ji tym, 
którzy są odpowiedzialni za byt i 

spokój Państw a, że sytuacja jest cięż­
ka, albowiem  nastaw ienie psychicz­
ne prowadzi dziś zam iast do ułoże­
nia znośnych stosunków i całkow ite­
go oderwania . się od skutków obcej 
duszy polskie | propagandy —  do zu­
pełnego wewnętrznego zanarchizo- 
wania.

Niestety ze szczerym ubolewaniem
1 jeszcze większym niepokojem  trze - 
ba to jasno i wyraźme stw ierdzić, po­
lityka młodzieży polskiej, tego k i u 
tu naszego życia jes t poniżej każdego 
poziomu. Bo gdyby nawet v te n
c ji  posunąć się do traktow ani, i k ie­
runku politycznego ja k i rzeczy obo­
ję tn e j, to jednak zawsze przes an i 
tego kierunku, jego ideowa podbudo­
wa, muszą choćby m inim alnie dawać 
ułudę przekonania. Nie raziłoby to, 
że głaszczą i pieszczą skrachow aną 
schedę Rom ana Dmowskiego. Je s t  to 
przyciąganie się gatunków. Ale razi 
to, że re j dziś wodzą ludzie, którzy 
urządzają turnieje demagogii i przy 
atm osferze zakłam ania jiropagują 
„przełom narodowy .

Reprezentantem  kierunku jes t za­
wsze wódz.

W odzowie zawsze w ystają z tłu­
mu swych zwolenników, albo przewa 

t ducha, albo polotem m yśli, albo 
sprytem  handlowym i zręczną rek la­
m ą, albo metodą ordynarnego roz­
pychania się łokciam i i podstępnego 
podstaw iania nóg. Można m ieć róż­
ne ustosunkowani'- do wodzów. Ale 
nie można w yobrazić sobie, aby Mus- 
solini, czy Hitler ob jęli pewnego dnia 
swą „posadę" dyktatora na zasadzie 
aktu nom inacyjnego, podpisanego 
przez biuro personalne takiego, czy 
innego urzędu. Toby liyło wbrew lo­
gice historii.

Jak im i przesłankam i historiozoficz­
nym: operują nasi „wodzowie", ro 
dzący się niem al że codziennie?

Z astraszając) brak życiowego ha­
sła zapożyczone z cudzych wzorów, 
wystąpienia na proscenium  teatru lub

cyrku z antypaństwowym progra­
mem —  czy to są metody zbawienia 
P olski? W szak jesteśm y narodem  
przez historię skazanym  na wieczną 
czujność i gotowość. K ra j nasz —  to 
klin, rozszczepiając) W schód od Za­
chodu, znajdujem y się dziś w fazie 
ostrego nacisku tych dwóch światów 
na nasz organizm państwowy, a więc 
zam iast rozterek, należy wprowadzić 
w życie społeczne rozum, spraw ie­
dliwość, celow ość i poszanowanie 
prawa. W ysunąć należy na front ży­
cia społecznego ludzi uczciw ych o naj 
lepszych chęciach, o szerokich hory­
zontach m yślowych, którzy przyczy­
nią się do krzepnięcia całego Państwra 
wrraz 7. współobyw atelam i w jeden

m onolit, krzepnięcia na podstawie je ­
dnego hasła, jed n ej woli —  ja k ą  być 
pow inna bezinteresow na służba dla 
Państw a; nie należy pozwalać hasać 
demagogom i wygłaszać „elektryki", 
które już tak się zetatyzowały, że 
wypadają ja k  pacierz na chińskim  
kołowrotku modlitewnym, m na ich 
transparentach czernią się hasła ob­
łudne i z daw-na skrachow ane dokt­
ryny.

Hasła eksterm inacji i głoszenie to- 
talistycznych form ułek zupełnie n ie­
realnych i nie liczących się z istotny­
mi potrzebami życia ani naszym geo­
graficznym  położeniem, są zbrodnią 
na żyw-ym ciele narodu

Musim) stworzyć możność swobo-

I dnego wypowiadania się obyw ateli w 
dziedzinach politycznych, zaprzestać 
wprowadzenia czynników społecz­
nych z nom inacji, gdyż dotychczaso­
we traktow anie spraw społecznych 
rozprzęgają siły narodu i zniekształ­
c a ją  piękną, dostojeństw em  wieków 
obleczoną tradycję polskiego życia.

Chodzi o wprowadzenie tytanizmu 
m oralnego, który będzie osto ją ładu 
i pracy, a nie poniżeń i krzywd swo­
ich współobywateli, nie chodzi o ko­
ryto, ani o pełne menażki, chodzi o 
jedno hasło: że Państw o m usim y bu­
dować pracą i bronić wspólną krw ią. 
Chodzi o Polskę dem okratyczną, rzą­
dną i sprawiedliwą!

K. B.

S y t u a c j a  w G d a ń s k u
Sy tu acja  w Gdańsku mimo pozor­

nych objaw ów  uspokojenia budzi ua 
dal poważne obawy. Oto wr tym ro­
ku kończy się kadencja obecnego Se 
uatu. W edług obow iązujących ustaw 
władze winny jaknajprędzuj rozpi­
sać nowe wybory. Zdawałoby się nic 
łatw iejszego. Tym czasem  hitlerowcy 
tyle gardłu jący o jednolitości polity 
cznej Gdańska b o ją  się pafiicznie no­
wych wyborow.

Dlaczego? Odpowiedź na to pyta­
nie mieści się w poniższych wywo­
dach. Przy teraźniejszej konstelacji 
w wyborach do Senatu współzawod­
niczyłyby ze sobą jedynie dwie li­
sty: hitlerowska i polska. Zważmy, 
że w wyniku poprzednich wyborów 
polska lista uzyskała półtora procent 
głosów, a obecnie zgodnie '  oblicze­
niami sam ych hitlerow ców  padnie 
na listę polską p rzynajm niej 15 jiro- 
cent..

Jest r ó w n ie ż  p r a w iopodobnym , 
że na listę polską oddadzą głosy
c z ł o n k o w i e ,  centrum  katolickiego, so
c ja l i ś c i  i wszyscy c i ,  którzy nie chcą 
uledz terrorow i brunatnem u.

Osobną pozycję w~ *ycli oblicze­
niach przeznacza się Żydom, co do 
których nie ulega wątpliwości, że po 
prą listę jiolską. H itlerow cy docenia 
ją  w zupełności obecną sytuację i 
—  pow'tarzamy —  bo ją  się panicznie 
nowych wyborów'. W ynik wyborów 
bowiem może być rew elacyjny i w- 
tym wypadku stanowiłby poważny 
atut na terenie międzynarodowym.

T ak  więc na razie nie wńadomo, 
ja k  skłopotani hitlerow cy gdańscy 
wybrną ze sprawy nowych wyborów. 
W  każdym razie już dziś dokiadają 
wszelkich słarań, by chociaż Żydów 
pozbawić głosu. W  tym celu zamie 
rzaią wprowadzić uchwały norym  
berskię. Również w na jbliższym cza­
sie dotychczasowa flaga ma być za 
sląpiona hitlerow ską.

W iele kom entarzy wywołał fakt, 
że hitlerow cy zw rócili sie do przeby­
w ających w więzieniu działaczy so 
cjalistycznych z następującą propo­
zycją: jioprzyjcie nasze plany, a 
wzamian za to wypuścimy was z wię 
zienia i obdarzymy godnościam i. Na 
tę propozycje socjaliści odpowiedzie 
l i : wolimy siedzieć w więzieniu, niż 
być zdrajcam i Sprawy.

C harakteryzując obecne nastroje 
w Gdańsku zauważyć należy, że s il­
ną podporę ruchu hitU rowrskiego sta 
nowią zagorzali do niedawna kom u­
niści.

W ym ienia się między iii- nazwis­
ka posłów kom unistycznych Lange- 
inana i Serockiego. Również w osta 
tnicli rozruchach antyżydowskich - - 
rzecz jasn a  prócz „rdzennych" h.rle- 
rowców —  brali udział tacy koniuni 
ści, jak  Packeisen, Kleinschm ied.

Ja k  prasa doniosła aresz.towano 
w Gdańsku austriackiego konsula

honorowego, którego oskarżono o 
zdradę stanu W  oskarżenie to nikt 
w Gdańsku nie wierzy. Prow okacja 
i jeszcze raz prow okacja —  twierdzą 
Gdańszczanie. To też nic dziwuego, 
że Austria nie przysyła swego konsu­
la.

To, co się dzieje w Gdańsku nie­
jednokrotnie jeszcze będzie powodem 
alarm ów  specjalnie wr prasie pol­
skiej. Nie pomogą u sp akaja jące za ■ 
pew nienia o sytuacji w Gdańsku, 
gdy przeczą temu ustaw icznie nowe 
fakt) K. M .

 §o§——

Kapitalizacja vy ewną^zna
jest  o sirebmyeEn cru#aczi|

Gromadzenie oszczędności i kapi­
talizacja posiadają szczególne znaczę 
nie w Polsce, jako  w krajU bardzo 
ubogim w k a jiita ł) . Kapitały te są w 
dysproporcji w stosunku do naszych 
wielkich potrzeb inw estycyjnych. Dla 
tego też bardziej, niż w jakim kolw iek 
innym k ra ju  przykazaniem  sjiołeczeń 
stwa polskiego winna stać się praw da 
„oszczędnością i pracą naroOy się

t bogacą".

! Rozwój k a jiita lizacji daje świadecl 
wo zaradności i gospodarności oraz 
wyrobienia gospodarczego społeczeń 
stwa. W śród przyczyn ruskiego sta­
nu kapitalizacji pieniężnej, wpływa­
jących  na tempo je j przyrostu, nale­
ży podkreślić blisko półtorawTiekowTy 
okres rozdarcia ziem polskich m ię­
dzy trzy państwa zaborcze, którym  
polityka przeciw działała wzrostowi 
zamożności ludności jio lsk iej.

Polska od czasu swej niepodległo­
ści znalazła się w w arunkach o wiele 
trudniejszych, aniżeli inne państwa 
po w ojnie św iatow ej, któr*- zniszczy­
ła prawie trzy czw arte terytoi >ur.i 
naszego państwa. W obec czego od­
budowa dorobku wielu pokoleń, jak  
rów nież ufundowanie w asnego pie­
niądza pochłonęły dużo wysiłków 
Kryzys, ja k i rozpętd  się nad św ia­
tem po w ojnie, nie był sprzyjającym  
momentem dla rozwoju oszczędności 
w kra ju . Ucieczka od pieniądza, k tó­
ra została wywołana in flacją , znisz­
czyła wszelkie zasoby oszczędności 
kapitałów . Dlatego też m ieliśmy du- 
M  trudności w przywróceniu zaufa­
nia do własnego pieniądza ora/ we 
wskrzeszeniu idei oszczędzania.

Dzisiejsza kapitalizacja pieniężna 
w kraju  ma głównie ch arakter drob­
nych oszczędności szerokich warstw 
społeczeństwa. Dowodzi tego staty­
styka oszczędzających w kasach osz­
czędności. Ze statystyki te j wynika, 
że spośród ogólnej liczby oszczędza­
jący ch  m niej w ięcej połowa przypada 
na wkładców drobnych, rek ru tu ją­

cych się przeważnie z uboższych 
warstw społeczeństwa, a więc jiraco . 
wników umysłowych, drobnych kup­

ców . rzem ieślników . w vrobn'kówj* 
włościan, służby domowej itp.

Należy podkreślić, iż mimo cięż­
kich czasów, skrom ne oszczędności 
tych wkładców' w zrastają nieustannie 
Na ogólną sumę wrkładów w jiolskicb 
instytucjach finansow ych, wynoszącą 
w przybliżeniu 3,2 m iliarda złotych, 
na w kłady o charakterze ściśle oszczę 
dno->ciowym przypada przeszło 1,7 
m iliarda zł, a więc ponad 530/n całości

Z tego widać, że w kapitalizacji 
pieniężnej w Polsce główną rolę od­
gryw ają oszczędności drobnego ciu­
łacza. Te drobne kapitały wpływają 
do zbiornic, tw orząc cenny dorobek 
pieniężny naszego społeczeństwa.

Niewątpliwie główną rolę tyci' 
zbiornic pełnią w k ra ju  nasze nsty- 
tucje publiczne, wyposażone w soli­
dną gw arancja skarbu państwa.

Pierwszfe m iejsce pod względem 
wielkości sumy wkładów oszczędno­
ściowych i liczby oszczędzających 
zajm uje Pocztowa Kasa Oszczędno­
ści. O statnio ogłoszony bil 1115 te j in­
stytucji w ykazuje, iż w ciągu roku 
ubiegłego wkłady wzrosły o 144,5 mi­
lionów złotych, osiągając na koniec 
roku kwotę ponad m iliard złotych- 
Drugą zbiornicą drobnych oszczęd­
ności są kom unalne kasy oszczędno­
ści, które również przechował ją  
swoich skrytkach duże kapitały dro­
bnych ciułaczy. W ym ienione insty 
tucje zgromadziły u siebie w ięcej ni* 
■*/< wszystkich wkładów oszczędnoś­
ci owych.

W zrosi bogactwai kapitałowego za­
leżny jest przede wszystkim od pod­
niebienia naszego dochodu społecz­
nego, który wT Polsce jest bardzo ni­
ski w porównaniu z innym i kra jam 1. 
Po rozliczeniu na jednego mieszka1*' 
ca, dochód ten wynosi zaledwie 3 ^  
zł. rocznie. Niewątpliwie obecna p0' 
praw a gospodarcza w-płyrne na pfl 
wńen wzrost dochodu społecznego, {l 
tym samym przyczyni się do roz^*' 
nięcia zmyMu oszczędnościowe^0 
w'śród najszerszych wrnrstw' naszUn 
społeczeństwa.



KRAKOWSKI KURIER PORANNI

Parlament pracowniczy spełni! swoje zadanie
Dwudniowy Kongres Pracow niczy 

w W arszaw ie skupił uwagę ca łe j P o l­
ski. Zanim rozpoczął obrady hvł pod 
obstrzałem  prasy praw icow ej 'o- 
now ej. Od reak cy jn e j, ociie* 

row skiej trudno wymagać kul 
turalnego tonu napastliw ości, 
ale kto ja k  kto —  „Gazeta 
Polska w inna być bardziej pow ścią. J 
Śliwa w swych sądach i zarzutach. 
Ni stąd ni zowąd organ b, m inistra 
poczt i tel. uzurpował sobie prawo 
atakow ania związków pracow niczych 
za ich  „upolitycznienie-*1. Bardzo 
wnikliwie i rzeczowo rozpraw ił się z 
„argum entacją** Gazety Polsk iej b. 

Poseł Żuławski.
Z jak im  czołem może wołać „w a.
‘ —  „Gazeta P olska*1 —  pisze na 

lamach „Robotnika* b. pos. Żuław ­
ski —  gdy równocześnie „Ozon“, 
którego ona jest organem , chce sku- 
Piać wszystkie związki zawodowe —  
robotnicze i pracow nicze i wzywa 
Wszystkich od akuszerek i dentystów 
Począwszy, aby gromadzili się wokół 
Jego program u, który jest bezsprzecz 
bie program em  politycznym.

I, wreszcie czytam y: Dla nich
(O- Z. N.) polityka jes t zła, kiedy 
zwraca się przeciwko nim, a dobra, 
gdy ich popiera. Zwykła prym itywna 
hiurzyńska etyka.

Otóż w tym niezwykle wnikliwym 
U.ięciu sprawy przez b. posła Żuław ­
skiego tkwi sedno rzeczy.

Ale czy Kongres Pracow niczy 
(mówimy o tym. zwołanym przez 
Centralną Kom isję Porozum iew aw- 
Cz3 > gdyż ten drugi konkurencyjny 
bie odgrywał żadnej roli, jak  każdy 
i wór pom yślany jako  dywersja) 
Przejął się pogróżkam i „Gazety Pol­
skiej** lub innych pism „bulwaro- 
^ ych “ i—  ja k  je  określił ob. Kościń- 
ski na Kongresie? Spróbujm y na pod 
stawie osobistych obserw acji i gło- 
% v prasy, uwypuklić pewne szcze­

góły tego Kongresu. Nie bodziemy 
P ^ y taczać rezolucyj i specjalnych 
uchwał. R aczej zwrócim y uwagę na 
kwestie nastrojow e, zewnętrzne.

Mimo, iż okrzyczano ten Kongres

jak o  „polityczny**, jak o  inspirowany 
i służący celom „Fołkslrontu**, na 
Kongres przybyli panow ie: prem ier
Składkow ski i b. prem ier, urzędujący 
m inister Opieki Społecznej p. Kościał 
kowski, serdecznie w itani przez ze­
branych. Co w ięcej: p. prem ier w y­
głosił przemówienie, w którym  m ię­
dzy innym i powiedział, że rząd po­
piera „urzędnika śmiałego, energicz­
nego, pracow itego, który zna obowią 
zek prawa**.

Pan prem ier nie w ytykał związ­
kom  pracow niczym  ich „upolitycz- 
nienie**. A dalej trzeba było osobi­
ście być świadkiem tego niecodzien­
nego spontanicznego entuzjazm u, 
jakim  zebrani pow itali obecność na 
Kongresie przedstaw icieli robotni­
czych organizacyj. Panow ie m inistro 
wie byli św iadkam i tych długotrwa­
łych, żywiołowych oklasków. Ilekroć 
razy padły z ust mówców słowa, 
„demokracja**, „gospodarstwo społe- 
czne“, „ruch robotniczy**, „masy 
chłopskie** Kongres grzm iał od okla­
sków i wyrazów solidarności. Kiedy 
padło w ołanie: robotnicy, chłopi i
pracow nicy umysłowi m ają  pełne

prawo do współrządzenia własną 
O jczyzną, trudno było uspokoić en­
tuzjazm  zebranych.

Uchwalono jednom yślnie deklara­
c ję  z 10. września 1036 r ,  która na 
naczelnym  m iejscu głosi, że pierw 
szym warunkiem  m obilizacji sił pań­
stwa jest rzeczywisty współudział 
warstw p racu jących  w rządzeniu 
państwem, który wielkim poczyna­
niom nada istotną treść społeczna, a 
nową politykę gospodarczą oprze na 
zasadach sprawiedliwości społecznej 
Stwierdzono, że d eklaracja  ideowa 
Kongresu jest taktem  historycznym  
oraz przestaw ieniem  zwrotiecy ru ­
chu pracow niczego na ofenzywę.

I n ic dziwnego, że wobec tak jed ­
nolitej, zw artej i konsekw entnej po­
stawy Kongresu, świadomego swej 
siły i celów, do których słusznie zdą­
ża, prasa endecka i ozonowa, zda jąc 
sobie sprawę z tego, ja k  ruch praco­
wniczy wyem ancypował się w zupeł­
ności z pod zgubnych wpływów, pe­
n etracji obu tych reakcyjnych  i to- 
talistycznych prądów, zaczyna a ta­

kować ten ruch i przypisywać mu 
tendencje „fołksfrontowe**

Wyjaśnienie w sprawie rozwiązania
slto-czecftosl. por ołzamicHiut*art*es- 
foweyo jorodifcenlóu tfrozcfiii

W obec ukazania się w prasie nota 
tek, łączących błędnie rozwiązanie 
polsko - czechosłow ackiego porozu­
mienia kartelow ego producentów 
drożdży ze sprawą dalszego ukształ­
towania się stosunków w przemyśle 
drożdży, A jen cja  „ISKRA** w yjaśnia, 
że rozchodzi się tu o dwa różne za­
gadnienia, których nie należy m ie­
szać.

Ustosunkowanie się do polsko - 
czechosłow ackiego porozum ienia sta 
nowiło zam kniętą w sobie całość i 
rozw iązanie go nastąpiło w wyniku 
badań, wszczętych w m inisterstw ie 

przemysłu i handhi już w swoim cza 
sie

Natomiast w zasadniczej sprawie

ukształtow ania się w przyszłości sto­
sunków w przemyśle drożdżowym, 
prowadzone są jeszcze badania przez 

zainteresow ane resorty i decyzja 
ostateczna nie mogła jeszcze zapaść. 

_ § o § - -----

TRAF7Ł, SIĘ  RAZ JED EN  NA STU

Trafi się raz jeden na stu, 
a tu takich aż —  piętnastu!
Aż piętnastu takich tego, 
co to kupą na jennego!
Słusznie, słusznie mospanowie, 
bo to ważki< p rzed sięw zięcie!
Co wy bowiem macie w głowic, 
to ten jeden m a to w.„ pięcie.

GRYF.

Kongres wypowiedział się jasno i 
dem onstracyjnie przeciwko wszelkim 
próbom narzucenia Polsce form  tota 
listycznych: wschodnich i zachod­
nich

Kongres p izekonał wszystkich, że 
pracow nicy nauczyli się walczyć nie 
tylko o swe postulaty ekonomiczne, 
ale również o realizację postulatów 
wagi ogólno - państwowej. Stąd Kon 
gres za jął stanow isko wobec zagad­
nień ustrojow ych, społecznych i go- 
spodwarczych, wobec obronności 

państwa.
Kongres pozwolił pracow nikom  u- 

mysłowym utwierdzić się w prześ­
wiadczeniu, że wszystko co czuje 
i myśli, działa i walczy w duchu de­
m okratycznym , jest budującym  przy 
kładem  idei stałego postępu społecz 
nego, w zm acniającego siły m aterial­
ne i m oralne najszerszych warstw 
społecznych i budzącego w nich po­
czucia pełnej odpowiedzialności za 
losy Państw a.

I gdybyż tak nie było, gdybyż rucn 
pracow niczy wespół z całym  ruchem 
robotniczym i chłopskim , nip toro­
wał Polsce przyszłości, czy byłoby 
do pom yślenia, aby Rząd przywiązy 
wał do tych ruchów wagę, wysyłał 
na Kongres Pracow niczy swego sze­
fa  i kazał mu powiedzieć, że „tylko 
rząd egoistyczny, m ający na oku 
sw oje własne cele reguluje stosunku 
na niekorzyść pracowników**.

Nie! To byłoby nie dopomyślenia
Ruch pracow niczy jes t dzisiaj si­

łą. Je s t  tym silniejszy im bardziej 
związany jest z ruchem  robotniczym  
i chłopskim .

A skoro tak, to nic bez tego ruchu 
i przeciw ko temu ruchow i w Polsce 
dziać się nie może. Ten ruch, oparty 
i związany na śm ierć i życie z demo­
k ra c ją , musi dojść do mety* do współ 
włodarzenia państwem , do jego u- 
trzym yw ania i gotowości bronienia. 
Temu wyraźnie dał wyraz ostatni 
Kongres i w tym tkwi najw ym ow niej 
sze znaczenie te j potężnej m anifesta 
c ji  pracow niczej. Ster.

“ i  fiąg C ło e 6 6 e f x  m t a i t u t u r
nie,., /edzie «fo Esgipiu

Gdyby m inister Goebbels nie był 
dostał kataru, znajdow ałby się dziś 
w Kairo...

Przed dwoma tygodniam i doniosły 
^ w iem  telegram y, że dnia 6 stycz­
n a  pan m inister propagandy Rzeszy 
ł lem ieckiej uda się swym pryw at- 
j ĴTn sam olotem  do Egiptu, w górny 
bleg Nilu.

'-‘G cjalnie szło tylko o podróż wy 
^°czynkową: m inister chciał ogrzać 

trochę w blaskach południowego 
°ńea i ochłodzić się potem w cie- 

11111 palm.
Może nie od rzeczy będzie przypo 
dieć w tym m iejscu, że Niemcy nie 
Mą wszak własnych kolonu.
^ie ma to niby nic do rzeczy, ale
asa niem iecka uważała za stosow 
podkreślić to i przy te j okazji, by

Pr:
ae

^sPrawiedliwić pana m inistra, że w 
r̂aku własnych niem ieckich okolic 
^Pikalnych wybrał krainę farao- 
^  i - .  Mojżesza. 

tą. le ulega wątpliwości że człowiek 
byj, dktywny ja k  m inister Goebbels 
Po(j.y .W Czasie teJ wypoczynkowej 
Sęj l02y poruszył przy te j sposobno

* ° ’ ^  °  Przy sposobności! —
ez niektóre sprawy polityczne 

bjąeszcze przed wyjazdem ułożył so 
tjj sPotkanie z prem ierem  egips- 
E  ’ Nahasem Paszą, a program  pb 
ty),u Przewi iyw ał k ilka okazyjnych
f. O!  Pft7m A Tir innrrmi t-iozIto
Miu

rozmów z innym i rządzą-
1 osobistościam i Egiptu. 

N ą j^ ezasem  jednak, ja k  wiadomo, 
lils Pasza przestał być prem ie­

rem , a rządzące osobistości rządzą­
cym i osobistościam i.

W ów czas właśnie m inister Goeb­
bels... zakatarzył się.

Ten zbieg okoliczności obudził u- 
wagę podejrzliw ej zawsze prasy, któ 
ra z właściwym sobie sceptyzmem 
zaczęła doszukiwać się jakiegoś 
związku między tym i dwoma wyda 
rżeniam i: między przewrotem egips 
kim a katarem  niem ieckiego m inis­
tra.

O istotnych przyczynach przewro 
tu egipskiego pisaliśm y w tym m iejs 
cu przed kilku dniam i, obrazująć pa 
radoksalną sytuację, jak a  się tam 
wytworzyła: ponieważ Anglia, od
czasu nadania Egiptowi pełnej suwe 

renności, popierała Nahaszę Paszę 
i jego faszystow skie stronnictw o W . 
A. F . D., W łochy popierać zaczęły 
autokratyczne zapędy młodocianego 
króla Faru ka, w ysuw ając go ponoś 
na czoło nie tylko ruchu arabskiego 
ale wręcz całego świata muzulmańs 
kiego.

Pierw szy to raz zdarza się, że Mus 
solini w ystępuje przeciw faszystom , 
choćby egipskim.

Ale nie o to idzie.
W ażniejszy jest w te j ctiwili takt, 

iż król Faru k  poszedł na lep tych 
włoskich projektów  i złożywszy Na 
hasę Paszę z urzędu, wraz z zm ianą 
gabinetu zm ienił kierunek orientac­
ji swego państwa w polityce zagra­
nicznej: W iochy górą...!

W łochy górą...*! Zdawałoby się że 
klim at egipski będzie dla m inistra

Goebbelsa tym korzystniejszy.
Tym czasem  zaś okazuje się że wło 

skie prądy nad Nilem w ywołały u 
niem ieckiego m inistra katar, a w ca 
łe j Rzeszy lekki „katzenjammer**.

I znów usiłuje pi asa europejska 
wyszukać jak iś związek między ty­
mi sprawami.

Przedewszystkim  zachodzi pyta­
nie: jak ie  były dotychczasowe in te­
resy Niemiec w Egipcie.

1 oto dowiadujemy się, że spośróa 
m atadorów Rzeszy specjalistą od 
spraw egipskich był dotąd Schacht, 
którego brat, dr. Scłiacht II. je s t od 
wielu lat lekarzem  w k ra ju  piramid.

Pod egidą obu braci nawiązane zo 
stały dość liczne interesy handlowe 
między tym i dwoma krajam i.

Początkow o, w r. 1934, saldo by­
ło dodatnie dla Egiptu: Egipt wywo­
ził do Niemiec towarów za sumę o 
17 milionów m arek wyższą, niż Nie 
m cy do Egiptu.

W  r. 1936 saldo to zm ieniło się na 
korzyść Rzeszy, k tóre j wywóz prze­
rósł im port egipski o 6 milionów ma 
rek.

W  roku 1937 stosunek ten przesu 
nął się jeszcze bardziej na korzyść.

I —  z niem ieckiego punktu widzę 
m a —  wszystko było w porządku.

Po ustąpieniu dr Schachta zaczął 
się w spraw acn egip skich . specjalizo 
wać dr. Goebbels

To też w związku z jego podróżą 
nad Nil mówiło się o możliwościacłi 
nowego układu handlowego z Egip­
tem, oraz o wzmocnieniu objętego 
przez W A FD  „ideowego zastępst- 
wa“ hitleryzm u na północn - z,acho

dnią Afrykę.
Anglia z albiońskim  spokojem  przy 

glądala się temu wszystkiemu nie 
widząc w te j rob.icie niem ieckiej ża 
dnego dla siebie niebezpieczeństwa.

Aż oto —  W iochy górą!
I oto ' okazuje się, że zarówno w 

dziedzinie ekonom icznej, ja k  i w 
dziedzinie ideologicznej istn ieje na 
terenie Egiptu pewna konkurencja 

między Berlinem  a Rzymem, między 
faszyzmem a hitleryzm em !

Może konkurencyjne interesy han 
dlowe dałyby się jeszcze ułożyć, ale 
interesy ideologiczne zaogniły się 
już zbyt siln ie: niedawno rozw iązał 
Nahas Pasza królew ską organizację 
młodzieży „zielone koszule**, a oto 
teraz król Faru k rozw iązał z kolei 
wafdowskje, faszystow skie bojów ­

ki „niebieskich koszul**, tolerowane 
życzliwie przez Anglię, zwalczane 
przez W łochy, a stanow iące dotąd 
główną domenę hitlerow skich wpły 
wów w Egipcie.

I dlatego —  min. Goebbels dostał 
kataru, a Rzesza odczuwa lekki ka- 
tzenjam erek.

W ażniejszy od tego wszystkiego 
jest jednak sam  fakt, że nie poraź 
pierwszy w ostatnim  czasie —  inte­
resy włoskie i niem ieckie wykazują 
dzięki bezpośredniej lub pośredniej 
ak c ji Anglii, pewną rozbieżność.

Oś Berlin  — Rzym zaczyna się le 
kko wygmać a planowany rzekom o 
nowy kurs polityki angielskiej —  
szukającej porozumienia z Niemca­
mi kosztem W łoch, zaczyna już uwi 
daczniać się również na terenie Effi 
ptu.

— § o § --------
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Mm nieufności dla mmi
ncAK'ali7 cr se/moira komisja

O statnie w ystąpienie na plenum 
Sejm u gen. Żeligowskiego —  ja k  wia 
domo —  wywołało w ielkie nie zado­
wolenie wśród posłów, którzy zgłosi­
li akces do OZN.u.

Niezadowolenie to znalazło swój 
wyraz z znanym liście 16 posłów, 
członków K om L ji W ojskow ej, któ­
rzy oświadczyli, iż n i° mogą współ­
pracow ać z gen. Żeligowskim. Na 
ten list nastąpiła odpowiedź gen. Że­
ligowskiego, który to list podaliśmy 
przed paru dniami na szpaltach na­
szego pisma.

Pos. de Thun zgłosił na kom isji 
wojskow ej wniosek o wybór nowego 
przewodniczącego. Gen. Żeligowski 
oświadczył, że sam przewodnictwa 
nie złoży, gdyż było by to w pew nej 
m ierze zejście ze stanow iska, na któ 
rym nadal trwa.

Opozycja przeciwko gen. Żeligow­
skiem u zgłosiła na w czorajszym  po­
siedzeniu kom isji w niosek o vot.um 
nietufności dla przewodniczącego.

T u , w arto zaznaczyć, iż w pośpie­
chu, w jak im  m ontowano obecny 
Se jm , zapom niano pom ieścić w regu­
lam inie sposób ustępowania prze­
wodniczących kom isji sejm owych.

Posłowie, którzy wniosek sprzecz­
ny z regulam inem  zgłosili, in terpre­
tu ją  regulam in w ten sposób, iż a r ­
tykuł o votum nieufności dla m ar 
szałka Izby rozciągają na przewod­
niczących kom isji.

W niosek taki został w czoraj przy­
ję ty  15 głosami przeciw ko 6 głosom.

Przed głosow aniem  złożyli rów ­
nież sw oje m andaty wiceprzewodni­
czącego —  w icem arszałek Schaetzel 
oraz sekretarz —  oosel W oynar B y ­
czy ński

Przew odniczącym  Komisji W oj 
skow ej wybrano pos. E kerta , pporu- 

cznika rezerwy, wiceprzewodniczą­
cym —  pos. Głowackiego, kapitana 
rezerwy wreszcie sekretarzem  —  
pos. Jurkow skiego.

Gen. Żeligowski na posiedzenie nie 
przyszedł.

Po złożeniu mandatu przez wice­
przewodniczącego pos. Schaetzla,, 
przewodnictwo na kom isji ob ją ł de­
legowany przez m arsz. Cara wice- 
marsz. Podolski.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów 
sześciu posłów, którzy głosowali

przeciw yotum nieufności, z posłami 
Duchem i Sapiehą na czele złożyli 
swe członkostwo w K om isji W ojsko 
wej.

Sekretarz K om isji poseł W oynar 
Byczyński, skład ając fu n kcje  sekre­
tarza, udczytał następujące oświad­
czenie.

„Nie podzielam pew nej części po­
glądów p. posta gen. Żeligow skiego,. 
wyrażonych na plenum Sejm u w dn,
2 grudnia 1937 r

Nie mogę jednak uznać za jedynie 
właściw ą form ę —  reak c ji zastoso­
w anej przez 16 pp. posłów, człon­
ków Kom isji W ojskow ej, gdyż w 
m oim rozumie, sumieniu i sercu żoł 
nierskim  nie mogę doszukać się bra 
ku zaufania w spraw ach dotyczą­
cych obrony Państw a dla historycz­
nej postaci b. m inistra Spraw  W oj- 
skowwych, zdobywcy W ilna, posła 

na Sejm  R. P. gen. L u cjan a  Żeligow­
skiego. Proszę zatym wysoką Kom i­
sję o przyjęcie m oje j rezygnacji z o.

bowiązków sekretarza K om isji W oj­
skow ej".

N o w y  r z ą d  f r a n c u s k i
Chautemps utworzył nowy gabinet

Paryż. —  W czoraj wieczorem  de­
sygnowany przez prez. republiki 

prem ier Chautemps ukonstytu­
ował rząd w następującym  skła­
dzie-

Prezydium  rady min Chautemps, 
w iceprem ier, obrona narodowa i w oj 
na Daladier, m inister stanu dla kooi

dynacji spraw gospodarczych i finan 
sowych rządu Bonnet, m inister sta­
nu przy prezydium rady min. Fros- 
sard, sprawy wewnętrzne i sprawy 
A fryki: Sarraut, sprawy zagraniczne 
Delbos, kolonie: Steeg, finanse: M ar. 
chandeau, handel: Got, spraw iedli­
wość: Cam pinchi, ośw iata: Zay, lot 
nictwo:Guy Lacham bre, m arynarka

w ojenn a- W illiam  Bertrand, m ary­
narka handlowa: E lbel, roboty publi 
czne: Queille, praca: Ram adier, rol­
nictw o: ChapsaT, poczta i telegraf: 
Gentin, zdrowie: Rucart, pensje: Las 
sal.

Ponadto w skład gabinetu wchodzi 
9-ciu podsekretarzy stanu

Koncentracja antyrządowa
W iedeń. W edług doniesień z Bu 

karesztu. w ciągu dnia dzisiejszego 
oczeku ją tam dekretu królewskiego 
o rozwiązaniu parlam entu i wyzna 
czeniu nowych wyborów

W alka wyborcza zapowiada się 
niezwykle ostra. Przywódca carani- 
stów Maniu wytęża wszystkie siły, 
żeby osiągnąć porozumienie wszysl 
kich stronńictw , celem  osłab^ m a 
kam panii w yborczej i wzajem nych 
walk.

O dbj wa tedy konterencje z inny­
mi stronnictw am i w celu zaw arcia 
sojuszu wyborczego, względnie uło­
żenia wyborczego paktu nieagresji 
między grupami opozycyjnym i

L iberali dokonali zjednoczenia po 
siedmiu latach rozłam ow ycn i wcale 
nie są usposobieni porzadkowo. Na­
wet Vojevoda, który przy poprzed­
nich w yborach szedł w bloku rządo­
wym, teraz idzie w opozycji.

Zdaje się, ż.e wszystkie czynniki

BOHATEROWIE TERUELU
W ukazującym  się w Szw ajcar-i 

zienniku „Basler N ationalzeitung" 
:ytamy o ostatnich w alkach pod Te 
lei co następuje:
Tw ierdzenie generała Queipo de 

lano, jakoby pod Teruelem  w ojska 
;publikańskie ocaliła przed klęską 
Ltalna pogoda, należy przeciwsta- 
ić  opis, ja k  właśnie niekorzystnie 
la republikanów  złożyła się niepo. 
jd a w okresie najbardziej zawzię. 
'ch walk.
Je ś li  podczas kontrofensyw y, pod­

l e j  przez faszystów  nie powtórzyło 
ę z republikanam i to samo, co spo 
odowało załam anie się W łochów  
od G uadalajarą, to m ają  oni to do 
łw dzięczenia św ietnej organizacji 
wej arm ii i wrysokiej m oralności. 

Toć 57 żołnierzy międzynarodo- 
rej brygady L istera na śm ierć za- 
larzło, nie chcąc opuścić^ okopów, 
'oarę waleczności żołnierza republi

kańskiego slanow ir może fakt, iż 
pod Contud żołnierze republikańscy 
przepuścili nad rowami strzeleckim i 
w których byli ukryci, 8 czołgów i 
nie opuścili stanowisk.

Z tych ośmiu czołgów 6 wzięli do 
niewoli, ponieważ źle następująca 
piechota niep rzyjacielska zmuszona 
została do odwrotu przez kilka a r ­
m at 15 cm.

Zarówno śm iałe zdobycie Teruelu 
ja k  również operacje w ojenne w cią 
gu następnych 2-ch dni, kiedy to ar 
mia republikańska przez zaspy śnież 
ne była odcięta od zaplecza, w yka­
zały strategiczne zdolności gen. Ro- 
jo , który może dowieść, iż swą szyb­
ką karierę od kapitana i profesora 
taktyki w akadem ii toledańskiej do 
szefa sztabu głównego nie zawdzię­
cza wyłącznie swoim przekonaniom  
republikańskim .

opozycyjne zespolą się w form ie prze 
ciwko Godzę.

Pani Lupescu, po krótkim  pobycie

w Paryżu, pono na prośbę premiera 
w róciła do Bukaresztu i zamieszka­
ła w sw ,m  pałacu.

Ostra walka oomiądzy narodowcai
a Muttowcam?

Kielce (tei.) W związku z odbywa­
jącym i się Zjazdami przedkongreso­
wymi Stronnictwa Ludowego na te­
renie woj. kieleckiego dochodzi do 
ostrych starć pomiędzy zwolennika­
mi Stronnictwa Ludowego, a zwolen 
nikami Stronnictwa Narodowego. —  

Jest to oznaka, że Stronnictwo Na­

rodowe chce pozyskać wpływy 
tym terenie, eo mm się —  rzecz jasna 
—  nic nda.

CIILUBA PRZEMYStAT 
KRAJOWEGO  

są zwijki do papierosów

JLTESSE-PttfiOtfATKr
Gen. Roja pracuje w terenie

W aniu 23 bm. odbedzie się Zjazd 
Stronnictw a Ludowego pow. gró jec­
kiego. W  Zjeździe tym weźmie udział 
i wygłosi odczyt gen. Bolesław  R oja.

O statnim i czasy generał ten przeja­
wia żywą działalność organizacyjna 
w Stronnictw ie Ludowym.

■' a/emnicze Traglnlęcif
Leni Riefenstahl

W E WSPOMNIENIACH MOICH ZOSTAŁEŚ NA ZAWSZE
j a k o  r y c e r s k a  p r a w d a .

Marszałek Piłsudski o Żeligowskim.

Berlin . —  W  kołach artystycznych 
zwrócono uwagę, że słynna artystka 
film ow a Leni Riefenstahl, którą nie­
raz widywano w towarzystwie wybit 
nych osobistości —  zaginęła gdzieś 
bez wieści.

Przed paru m iesiącam i w prasie

Sp. ANDRZEJ KĘDZIOR

W  Krakow ie zm arł w 86 roku ży­
cia śp. Andrzej Kędzior, były poseł 
do parlam entu austriackiego i S e j­
mu polskiego, jeden z niezwykle za 
służonych około wprowadzenia m e­
lioracji w Polsce. Śp. Kędzior dwu 
krotnie zasiadał w rządzie polskim 
jak o  m inister robót publicznych. Na 
leża! do P iasta

KONFISKATA MONOGRAFII 
pt. „W IN CEN TY W ITO S"

Z nakazu władz adm inistracyjnych 
zajęto nakład broszury pt. „W incen­
ty W itos", w ydanej w Krakowie. 
Sąd konfiskatę tę zatwierdził opiera 
ją c  się na artykule 154 k. k

paryskiej były ogłoszone opowieść1 
na tem at rzekom ej scysji między 
bam i wpływowymi, po czym Le®’ 
Riefenstahl w yjechała do Paryża.

W ładze policyjne wobec fantasty- 
cznycb pogłosek podjęły poszuki"'®' 
nia za nią.

„Sprawa postawy- m oralnej p r& *  
i literatury". Na powyższy tem at. 1 
ferat zbiorowy wygłoszą pp M. &0' 
ruchowicz, A Polew ka i T. P ile & 
li 2yd. Domu Akad. ul Przem yska-’ 
dnia 20 bm. o godz. 7.45 wiecz. sta1* 
niem Zw. Absol. Szkół Sredn * ...Pr^ 
szłość".

!Sa]lrp8*e  mnr&l

flPflRRTM
„pfannenschmidO
¥ NBTRVSKjS 

LflKEERVSflmOCHODjJ!!!i
KRAKDW; BRACKA 11 Tel.JlI'
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STYCZEŃ

i)
Czwartek

WAŻNE NUMERT 
^  TELEFONICZNE  
|  Straż ogniowa 121-11. 

Zegarynka 98.
Poczt, biuro zlee. l'S -89  

I O n tr . międzym. 97.
Inform ator telef. 197-00 

I Biuro napr. telef. 150-60 
Inform ator kol. 121-08 
Centr. gazowni 162-05 
Centr. eiektr. 150-70 
Centr. wodociąg. PJ1-01 
Pogotowie rat. 111 It

KALENDARZ RZYM. KATOLICKI
Środa: Henryka
Czw artek: Fabiana i Sebastiana

T ea<r>fcfnu
Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO
Ju tro  w czw artek stale zapełniający widów 
uię utwór Z. Nowakowskiego „Gatązka ruz- 
imarynu11 w oprać, scenicznym  autora. W 
sztuce biorą udział: H. Bielska, A. KIońskG 
X Korecka, W , Niedziałkowska, T . Suchee 
fea, A. W alew ska, T . Białkow ski, W. Biegań 
ski, T. Burnatow icz, S. Czajkow ski, K. Fa- 
b>siak, J .  Kaliszewski, T. Kondrat, W . Kol- 
was, M. M acherski, Z. Modzelewski, W. 
Nowakowski, L . Ruszkowski, K. Szubert, R  
W roński i in.

Środa: przedstawienia nie bidzie
Czwartek: „Gazązka rozm arynu1'

REPERTUAR KIN:

ADRIA: Dziewczęta z Nowolipek
APOLLO: W ięzień królewski
ATLANTIC: Siódme niebo i Niebezp. błon 

dynka
B A G A T E L A : W e t  senne me i rewia Szko­

da czasu.
d o m  Żo ł n i e r z a  Książątko
PROM IEŃ: Czar cyganerii
ST E L L A : Znachor
SZTUKA: Dziewczę z Temperam entem
UCIECHA: J e j  najw iększy błąd
WANDA: Ich stu i ona jedna 

FO TOPLASTIKON , ul. Szczepańska 5. 
Międzynarodowa W ystawa Swatowa w Pa­
ryżu 1937 r.

ISodto
Czwartek, 2tl stycznia.

11.15 Poranek szkolny 11 40 Robert Schu 
tnann Intermezzo i F inał z koncertu a- 
toull 13 Audycja dla dzieci w iejskich 15.10 
W ygrany los —  fragment z noweli St. Łu- 
«asiew icza 15.45 W ędrówki muzyczne 17 
D ziałalność naukowa prof. Odo Bujw ida w 
* 0  rocznicę urodzin 17.15 Recital skrzypco 

Bernharda Lessm anna. 18.15 Recital 
Wiolonczelowy Józefa  M ikulskiego 18.45 
skrzynka techniczna 19 W setną rocznicę 

hrodzin Ja n a  Lam a aud. liter. - muzyczna 
19.30 Recital śpiewaczy Ady Hecht 20 Kon 
cert rozrywkowy w wyk. ork. Tad. Seredyń 
‘‘‘Łiego 22 Koncert kam eralny. 23 Muzyka

No w a  s z o p k a  s a t y r y c z n o .
POLITYCZNA

We czw artek 20 bm. o g. 20.30 od­
będzie się w lokalu Zw. Żyd. Uczest. 
W alk  o Niepodległ Polski, Rynek Gł. 
^2, I I  p Szopka Satyryczno .  politycz 
ba w wykonaniu wybitnych arty ­
stów. W  szopce te j przewina się zna 
be postacie ze św iata politycznego,
*r tystycznego, aktualności Związko­
we j dnia bieżącego.

M ry t Dr. Jerzejjo Stefana Langroda

>,We środ ę  dn ia 19. styczn ia  1938 
\ godzin ie 20  te j w ygłosi odczyt p ro f.  

r' J e r z y  L an g rod  p t. R ola  K rakow a  
P odziale  adm in istracy jn ym  p o łu d  

*y0^Jo za ch od n ie j P olski, w lokalu  
*°iązku Ł.ydów U czestników  W alk  

j / '  iep od leg łość  P o lsk i R yn ek  g ł  12. 
P iętro“ .

Kraków do wieczora...
Zegadłowicz zostanie wybrany

w * *  g t e « n

(k. Znany pisarz Emil Zegadłowicz 
przebywa obecnie w Gorzeniu Górnym 
koło Wadowic. — W  związku z jego 
głośną książką p, t. „Zmory“ rada m. 
^  adowic odebrała Zegadłowiczowi 
uchwaloną swojego czasu godność o-

bywatela honorowego. Fakt ten odbił 
się głośnym echem w całej Polsce.

Specjalnie żywo zareagowali na to 
postanowienie chłopi l:mieszkaiący w 
Gorzeniu i jego okolicy. Ponieważ w 
najbliższym czasie mają odbyć s*ę wy-

uory na wo.ta, chłopi wystawiają kan­
dydaturę Zegadłowicza. W ybór Zega­
dłowicza na wójta uchodzi za pewny, 
bowiem cieszy Się on wielką popular­
nością wśród okolicznych mieszkań­
ców .

JAP >4 DECYZJA ZAPADNIE
W SPRAWIE DR. DR0BNERA

Coraz częściej przedostają się do 
prasy wiadomości o pogarszającym  
się stanie zdrowia przebyw ającego w 
więzieniu dra Drobnera.

Ostatnio obrońca dra Drobnera, 
adwokat Ignacy Aleksandrowicz 
wniósł do Sadu podanie o wypuszczę 
nie klienta na wolną stopę za złoże­

niem kau cji w wysokości 10.000 zł.
Adw. Dr. Aleksandrowicz przyta­

cza w piśmie, skierowanym  do Sądu 
przykłady zwalniania na wolną sto­
pę nawet więźniów brzeskich, po­
nadto m otyw uje swą prośbę coraz 
gorszym stanem zdrowia dr D robne­
ra.

W  wiazku z procesem  dra Dro- 
bnera, który odbyć się m iał w Kaden 
c ji lutow ej Sądów Przysięgłych poda 
ją , że podobno proces nie odbędzie 
się w tym term inie.

Następna kadencja —  gdyby insty 
tucja Sądów Przysięgłych była utrzy 
mana —  odbyłaby się w m arcu.

Czy t. z w. „próba Hsm“jest wystarczającym
dowodem sądowym?

Nierzadko się zdarza, że mniejszy 
proces sądowy dać może niekiedy 
bogaty m aieriał stanow iący niejako 
precedens dla jirzyszłych  ocen dowo 
dowych.

Poniższa rozprawia sądowa stano 
wi ciekaw y przypadek, czy tzw. pró­
ba pism, stanow ić może w ystarczają 
cy m ateria! dowodowy w ocenie są­
du.

N iejaka Magdalena Burm er, oskar 
żona została o to, że w październiku 
193t> r. w Podstolcach w celu użycia 
za autentyczny, podrobiła przekaz 
pocztowy podpisując go innvm naz­
wiskiem.

W raz z nią oskarżony został soł.

ZIÓRKA NA SCIGACZ „KRAKÓW44

Zarząd Okręgu Krakow skiego Ligi 
M orskiej i K olonialnej zwraca się z 
gorącym apelem  do Społeczeństw a 
W ojewództwa Krakow skiego, aby w 
okresie tegorocznego karnaw ału, o . 
raz przy każdej n ad ającej się sposo­
bności —  urządzało zabawy i im pre­
zy, z których czysty dochód przezna 
czanoby na budowę now ej jednostki 
w ojennej pod nazwą „Ścigaez“ .

Ścigacz ten, ja k o  dar od Społeczeń­
stwa W ojew ódzkiego Krakow skiego 
—  dla M arynarki W ojennej otrzym a 
nazwę ..Fraków 4*.

Koi pus Podoficerów Zawodowych 
Garnizonu Krakowskiego urządza w 
dniu 29 stycznia 1938 roku, tj. w so- 
sobotę o godz. 21 w salonach O ficer 
sfc iego Kasyna Garnizonowego w 
K rakow ie przy ul. Zyblikiew icza 1 
R eprezentacyjną zabawę karnaw ało­
wą pod protektoratem  -TWP. Gen. 
Monda Bernarda.

W stęp ściśle za zaproszeniam i, któ 
re w ydaje sekretariat Podoficerskie 
go Kasyna Garnizonowego przy ul. 
W iślnej 8 , I. p. od dnia 20 stycznia 
między godz. 18- -20.

Dochód przeznaczony na Ścigarz 
Morski.

tys grom ady Ja n  Chlebda za potwier 
dzenie własnoręczności podpisu

Stwierdzenie podrobienia pisma 
przez Burm erow ą w ykazał w stanów 
czym orzeczeniu biegły sądowy na 
podstawie próby pism.

Na te j podstawie Sąd I-szej instan­
c ji skazał Burm erow ą na 6 miesięcy 
więzienia, sołtysa zaś na 2 miesiące 
aresztu Obu oskarżonym  zawieszo­
no wykonanie kary  na przeciąg lat 
pięciu

Od wyroku tego zaapelował obroń 
ca oskarżonych dr. Ja n  Pleszowski.

W  piśmie apelacyjnym  przedłożył 
sądowi orzeczenie jednego z najw y­

bitniejszych ekspertów grafologu są­
dowej H enryka Kwiecińskiego, który 
orzekł że próba pism nie wystarcza 
i że koniecznem  jest badanie przez 
specjalne aparaty.

Badanie pisma Brum erow ej tą wła 
śnie m etodą dało rew elacyjne wy 
nifti, b iorąc pod uwagę stanowcze o 
rzeczenie biegłego I-szej instancji.

Ekspert Kw ieciński stwierdził bo­
wiem, że podpis na wyżej wymienio 
nym przekazie pocztowym nie jesl 
przez nią sfałszowanym.

Na te j podstawie sąd wydał w sto­
sunku do niej wyrok uniew inniają­
cy.

Sabotaż chłopów
w Niemczech

Na folw arku Karnitz w północ­
nych Niemczech, którego w łaścicie­
lem jes t narodowy „socjalista11, spło 
nęło 8000 cent. zboża.

W m iejscow ości Belgrad spłonął

cały folw ark ze zbioram i, inw enta­
rzem martwym i żywym.

W  tej sam ej m iejcow osci spłonął 
również młym z dużymi zapasam i mą
ki.

Hull inlydatem do nagrody
pokojowej Nobla

W aszyngton —  M inister północny I jego aprobuje kandydaturę sekreta- 
pelnom ocny Guatemali zawiadomił I rza stanu Cordella Hulla do nagrody 
podsekretarza stanu W ellesa, iż rząd | pokojow ej Nobla.

Jeszcze jeden dyplomata
sowiecki rozstrzelany

Budapeszt. —  Ja k  donosi „Pesti 
Naplo“, b. poseł sowiecki w Budape 
szcie dr Bekzaain zawezwany nie­

dawno do Moskwy, rozstrzelany tam 
został w ubiegły piątek.
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PREZYDENT DR EDWARD B E N E S Z : g

„KIE CHCEMY NIKOMU NARZUĆ' C SWEGO,
nie i ozwi firny ■ nam narzucana obce6*

P r z e f f i d * / t e m e  treztffienśa Benesza  d o  stu fi en tonu czechosłowackich.
Czechosłowacja pozostanie fłemohraśągczną

DOBA DZISIEJSZA —  
W IELK Ą  SZKOŁĄ ŻYCIA

Dla nas młodych —  m ów ił prezy­
dent Benesz —  obserw owanie dzisiej 
szych wydarzeń m iędzynarodowych 
je s t ogromną szkołą życia. My, star­
si intenzywnie przeżywaliśm y w ojnę 
i  pierwsze przewrotowe okresy po­
w ojenne. W am  przypada zadanie 
ciężką tą spuściznę sprawować da­
le j, norm alizow ać i usuwać trudno, j 
ści Będzie to zadanie doniosłe. To, j 
co działo się podczas w ojny i co dzie j 
je  się dzisiaj, to są zdarzenia, które 5 
przychodzą nie za jedno, ale często 
dopiero za kilka stuleci.

W ojna światowa pod względem 
politycznym  dotknęła znacznie egzy 
stencji czterech wielkich cesarstw  —  
przeważnie wiekowych m ocarstw  
europejsko.azjatyckich . Dała impuls 
do w ielkich polityczno - społecznych 
przewrotów, które co do swej rozpię 
tości i doniosłości dorównać mogą 
może tylko upadkowi starego cesar­
stwa rzym skiego, średniowiecznym 

w ojnom  religijnym  i nowożytnej re­
w olucji fran cu sk ie j oraz w ojnom  na 
poleońskim .

Je s t  przeto rzeczą naturalną, że li­
kw id acja  tak w ielkich pizew rotów  
trw a już dwadzieścia lat i że dotąd i 
nie jesteśm y u końca tego procesu 
historycznego.

Moim zdaniem całe życie dzisiej­
szej d orasta jące j generacji wypełnio 
ne będzie tą w ielką likw idacją. D la­
tego na wypadki te patrzcie zawsze 
nie pod kątem  polityki dnia czy m o­
że pod kątem  jed nej partii politycz­
n e j lub klasy.

Rozpatrzcie tylko ostatnie dwa­
dzieścia lat republiki. He to zaszło 
wypadków, które zdawaty się nam 
być zjaw iskam i, podw ażającym i po­
zycję narodu i państwa. Ile to było 
różnych obliczeń, planów i kom bi­
n acji, ile strachu, obaw a nawet pa­
niki przeżywali wasi rodzice, a na­
wet już wy sami —  a kiedy dziś na 
t o  popatrzycie, zapewne pojaw i się 
uśm iech na waszej twarzy; tak nie 
w łaściwie wiele wypadków tych oce 
niano. Tyle zm arnowano energii, ty­
le narozsiew ano bólu, zdenerwowa­
nia  a często nawet nienaw iści, a to 
często bezpodstawnie, nadarm o.

Pierwszym w arunkiem  sukcesyw ­
nej polityki państw ow ej i narodo­

w ej dla odpowiedzialnych czynni­
ków i całego społeczeństwa jes t za­
chow ać spokój, nie ulegać wraże­
niom  i wypadków, nie wyciągać 
przedw czesnych, przenaglonych wnio 
sków, stać stale na straży i być przy­
gotowanym.
N IE W IER ZYĆ  W  KATASTROFY

Ile  to w ostatnich dwudziestu la­
tach przedostało się do nas z zagra­
nicy wiadomości alarm ujących, po­
glądów, idei o rew olucji z praw ej i 
rew olucji z lew ej strony, o katastro 
fach  tu i katastrofach  tam ; ile to ra ­
zy słyszeliśmy, że Europa dziś lub ju 
tro pójdzie do extrem u jednego 
do extrem u drugiego. —  To 
wszystko jeszcze długo będziemy 
przeżywali.

Każdemu takiem u wzrostowi to­
warzyszą przekonania jednych, że 
rozpoczyna się nowe życie, nowy 
świat i przeświadczenie innych, że 
świat zdąża do katastrofy  i że to 
wszystko jes t początkiem  końca. A 
tym czasem  życie płynie dalej a ko­
nieczności dnia dom agają się swych 
praw.

U nas przy tym wszystkim chce­
my zachow ać spokój, rozwagę, nie 
zbaczać ze swej dzisiejszej drogi.

KAŻDE NAŚLADOWNICTWO  
JE S T  N IEBEZPIECZN E

W szystkie te rew olucje, zm iany re 
żymów i rządów, wszystkie te próby 
w kierunku zm iany m iędzynarodo­
wego stanu prawnego i porządku

pojm ow ać należy nie tylko ja k o  spo 
ry i w alki różnych zapatryw ań osób 
sronnictw , klas i narodów, jak o  star 
cie różnych ideologii klasowych czy 
narodowych .
Żadna z tych zmian nie może być od 
łaczana od faktycznych stosunków 
panujących w danvm państwie. U- 
padek dem okracji, przyjście ł :go 

czy owego reżymu autorytatyw nego, 
stworzenie systemu kom unistyczne­
go i znowu nowa w alka o dem okra­
c ję  — to wszystko w każdym pań­
stwie m a swe w arunki, swe sp ecja l­
ne przyczyny, swe specjalne winy 
czy zasługi.

Bądźcie naazw yczaj krytycznym i 
i ostrożnymi w stosunku do wszyst­
kiego, co podaje się wam z lew ej i 
praw ej strony ja k o  rozwiązanie m e­
sjańskie ciężddch problem ów doby 
dzisiejsztj.

W ystrzegajcie się ślepego podzi­
wu, ale bądźcie ostrożni też wobec 
ślepego sądu i krytyki. Trzeba zda­
wać sobie sprawę z lego, że w szyst­
ko, co tu i gdzieindziej zainstalow a­
no jak o  nowy reżym, ja k o  nowy 
świat, nie da się ślepo naśladować 
gdzieindzie> Im itacja  w polityce i 
rozw oju społecznym jest zawsze na­
der niebezpiecznym eksperym entem .

MY POZOSTANIEMY 
TRZY DEMOKRACJI

Z tego dalszy w niosek: naw iązuj-

„Carneiius Condreanu, wódz Żelaz 
n ej G w ardii", dla którego m orders­
two jest tylko środkiem  a k c ji poli­
tycznej"

T ak w ysłannicy dzienika parys­
kiego „Paris - So ir“, Jerem e i Jean  
Tharaud zatytułow ali sprawozdanie 
z wizyty w głów nej kw aterze ,,Zelaz 
nej G w ardii" i z rozmowy7, k tórą  od 
byli tam  z „wodzem .

O tym co usłyszeli, niewiele się do 
w iadujem y .

Dziennikarze francuscy poprzes­
ta ją  na stwierdzeniu, że poglądy Co 
dreanu nie odznaczają się oryginal­
nością i wydały im się kopią progra 
mu hitlerowców niem ieckich.

Natomiast obszernie opisują prze 
szłość tego przywódcy „pariotów ru 
muńsk ich' —  który sam —  nie ma 
ani kropli krwi rum uńskiej.

Je s t  synem Polaka i Niemki. Nie 
przeszkadza mu to występować w ro 
li obrońcy „rasy“ rum uńskiej prze­
ciwko ludziom, których przodkowie 
przybyli do Rum unii w czasach, kie 
dy jego antenaci bodaj nie wiedzie- I 
Ii o istnieniu tego kraju

O metodach w alki wprowadzo­
nych przez Codreanu niem ało już pi 
sano.

Może jednak warto dzisiaj przypo 
mnieć pewne etapy „k ariery " czło­
wieka, który rozpoczął działalność 
polityczną od zabójstw a 3 p o lic jan ­
tów.

Stało się to 15 lat temu w Jassach  
daw nej stolicy Mołdawii.

Były to czasy, kiedy profesor Cu- 
za, „ideolog" p artii narodow o.chrze 
ścijańsk ie j, k tórą król K arol powo­
łał teraz do władzy, upraw iał gwał­

towną propagandę antysem icką 
wśród tam tejszej młodzieży akade­

m ickiej.
Młody Gom elius Codreanu nale­

żał do jego najżarliw szych zwolenni 
ków.

Agitacja żydożercza doprowadzi­
ła do ekscesów.

Ówczesny rząd rum uński zdobył 
się na energię i przysłał do Ja ss  pre 
fekta policji, k tóry m iał przvw rócić 
porządek

Nowy prefekt nazywał sie Minciu.

cie do historii swej ojczyzny, zasta­
naw iajcie się oobrze nad swym poło­
żeniem goograficznym , nad swym 
rozw ojem  kulturalnym , nad struktu 
rą społeczną swego narodu i swego 
państwa —  a zrozum iecie dlaczego 
u nas jesteśm y i pozostaniem y przy 
dem okracji.

Na tym polega właśnie siła naszej 
dem okracji, że wypływa z głębokich 
przesłanek naszego życia, z n a jsiln ie j 
szych tradycji narodowych, z struk­
tury społecznej, warunków gospo­
darczych i kulturalnych naszego śro 
dowiska.

Dla uratow ania dem okracji nie 
wystarczałaby w dobach dzisiejszych 
tylko ideologia —  wiecie, ja k  ludzie 
w swych poglądach byw ają słabi i 
zm ienni; na ich zapatryw ania od 
działowuje interes i korzyści w da 
nej chwili

Mieć charakter, być człowiekiem  
prawdziwym —  to dziś bywa ciężkie 
zadanie, a w iecie, że w dobie nieby 
wałego oportunizmu, czasam i nawet 
machiaw elizm u, w dobie relatyw iz­
mu i sceptyzmu wobec wszystkich 
norm alnych w artości często w życiu 
politycznym  zdarza się, że w ciągu 
jednego tygodnia często przedstawia 
się opinii publicznej trzy czy cztery 
stanow iska odmienne w jed nej kw e­
stii.

Faktyczna istota polityki państwo

W krótce po jego przyjeździe Co­
dreanu z kilku towarzyszami zna­
lazł się w kom isariacie policji.

Podobno rozpraw iono się tam  z 
nim i bez sądu ,h ijac ich bezlitośnie, 
przyczem jeden z nich stracił oko, a 
inny został zupełnie oślepiony.

Potem  ich wypuszczono.
Codreanu wprost z kom isariatu 

pobiegł kupić rewolwer.
Po kilku dniacn wezwano go do 

sądu.
B y ł tam kilka minut, kiedy pre­

fekt wszedł w towarzystwie 2 polic 
jantów .

Codreanu w yciągnął rewolwer i 
zaczął strzelać.

Zabił prefekta M incia, a następ­
nie pow alił policjantów .

Stronnicy zabójcy wytężyli wszys 
tkie siły, aby go uratow ać.

I —  postaw ili na swoim.
Miasto Foscani, gdzie Codreanu 

m iał być sądzony, zostało w prost za 
lane krw ią przez obrońców m order
cy-

W obec tego przeniesiono sprawę 
do m ałe j zapadłej m ieściny.

Tam  Codreanu... został uniew m . 
niony.

Uspokoił się jakoś na pewien czas
W yjech ał z Rum unii i udał się do 

F ra n c ji, gdzie studiował na uniw er­
sytecie w Grenoble.

Ale kiedy po dwóch latach w ró­
cił do Rumunii, okazało się, że w ca­
le się nie zmienił.

W ów czas to założył „Żelazną Gwa 
rdię“.

Ówczesny prem ier Duka postano 
wił zdusić ten niebezpieczny ruch, 
ten hitleryzm  rum uński rozw iązał 
„gw ardię" Codreanu.

Niektórzy twierdzili, że on sam 
nie chciał tego uczynić i że w łaści­
wym spraw cą rozw iązania był m ini­
ster T itulescu, k tóry  wymógł to za­
rządzenie na premierze.

Min. Titulescu temu zaprzeczył.
Ja k  tam było trudno wiedzieć.
W iadom o natom iast, co potem na 

stąpiło.
W  kilka dni po wydaniu owego 

rozporządzenia prem ier Duka padł 
otiarą  zam achu; zastrzelono go na

w ej polega na tym, ze rozumie się 
tradycjom  i ogólnym m ożliwościom 
rozwojowym państwa —  że do tego 
jako  podstawa duchowa dołączy się 
jeszcze właściwa ideologia, głosząca 
ideały politycznej, społecznej i naro 
dowej sprawiedliwości dla wszyst­
kich jednostek; z tego wszystkiego 
następnie wytworzy się rozwojowy 

postępowy program  i cel, do którego 
potym naród i państwo zm ierza dro­
gami rozumnymi, rozwojowymi, nie 
zachw ianie, konsekw entnie. T ak a  
jest polityczna koncepcja naszej d< 
m o l racji.

CZŁO W IEK —  TO 
N AJW AŻN IEJSZE  

Subjektem  życia politycznego n 
nas jest człowiek, indywiduum w je  
go ludzkości, w jego człow ieczeń­
stwie, nie partia, nie klasa. Byłem  za 
wsze przeciw owej, w gruncie rzeczy 
m aterialistycznej teorii socjologicz­

nej, która z różnych zespołów społe. 
cznych tworzyła samodzielne organi 
zmy socjalne, zajm ujące pierwszeń­
stwo przed indywiduum.

Dlatego i dziś jestem  przeciw 
wszelkiemu tak zwanemu totalizmo 
wi w rozwoju społecznym, w życiu 
gospodarczym i polityce. Nasza de­
m okracja  chce być ideowo i m oraL 
nie tak  godna i głęboko ludzka. Dis 
tego nazywamy ją  dcm oKracją hu­
m anitarną.

dworcu kolejowym.
Titulescu, niepewny życia opuścił 

Rumunię.
W rócił do n iej dopiero niedawno, 

kiedy mógł sądzić że meDczpieczeńa 
two m inęło, dzięki porozum ieniu 
między „Żelazną Gw ardią" a partią 
narodowo - chrześcijańską, do któ­
re j przystąpił.

Zresztą bawił w Bukareszcie b ar­
dzo krótko gdyż choroba gardła 
zmusiła go do wyjazdu do specjalis 
ty wiedeńskiego.

Co po zabójstw ie prem iera stało 
się z Codreanu?

Nie spadł mu z głowy ani jeden 
włos.

Wódz „Żelaznej Gw ardii" nie zos 
tał wcale pociągnięty do odpowie­
dzialności.

Nie tknięto go też niedawno, k il­
ka m iesięcy temu, kiedy „Żelazna 
Gw ardia" popełniła inną zbrodnię.

Jeden z członków tej organizacji 
! wystąpił z n iej i został ogłoszony za 

zdrajcę.
Nieszczęśliwy człow iek, który wie 

dział, że ta jn a  rada party jna skaza­
ła go na śm ierć, szukał schronienia 
w szpitalu.

10 „wykonawców w yroku" wpad 
ło do szpitala i zarąbali „skazańca 
siekieram i, po czym pastwili się jesz 
cze nad trupem

Ze swoim dawnym m istrzem , Cuza 
Codreanu pokłócił się już przed la ­
ty-

O co im poszło?
W szak ich program y niczym się 

nie różnią
Cuza sam w yjaśnił dziennikarzom  

francuskim , dlaczego zerwał z tak 
pOj. tnym i „ruchliw ym " uczniem.

Na pytanie, co wywołało tę wojnę 
domową, odpowiedział jednym  sło­
wem, w7ym owniejszym  od długich 
wywodów:

„M orderstw o!"
A sam Cuza nie należy przecież 

do ludzi, których krępują skrupuły 
moralne.

Ale nawet on nie może się pogo­
dzić z „taktyką" polityczną Corne- 
liusa Codreanu, krwawego wódz# 
krw aw ej ^gwardii.

Krwawa „kanera“ Carndiusa Codreanu
Zbrodnie przewódey „Żeiazjęj gwardii" w Rumunii
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T U  ' IB1)N&  S P O R T O W A
rieudał deblu-: hokeistów

Polacy przegrywają w Zurichu
Pierwszy występ uaszych hokeis­

tów zagranicą zakończył się porażką 
1:3 w spotkaniu z Z iiricher Schlitts- 
chuhelub.

Porażka ta ji dnak nie odzwier. 
ciadla właściwego ustosunkowania 

się sił. gdyż Polacy zasłużyli przynaj 
m niej na remis.

Polacy grali w składzie:
Bram karz —  Stogowski, obrona 

Ludw iczak, Kasprzak, pierwszy atak 
—  M archewczyk, W ołkow ski, KróJ, 
^mgi atak - Stupnicki, Burda, Zie­
liński.

W  pierw szej terc ji zaznacza się 
znaczna przewaga Szw ajcarów . —  
W szystkie prawie a k c je  drużyny 
Szw ajcarskie j in ic ju je  pierwszy atak 
z Kanadyjczykiem  DHerlingiem na 
czele. Prowadzenie zdobyw ają Szw aj 
Carzy ze strzału Kesslera.

Po przerwie Polacy rozegrali się

w ykazując dość silna przewagę nad 
przeciw nikiem . *

Drużyna polska nie umie się je­
dnak zdobyć na skuteczny i celny 
strzał pod bram ką. Król np. nie tra

fia do pustej bram ki. Dopiero pod 
koniec terc ji Zieliński z podania Bur 
dy, strzela w yrów nującą bram kę.

W  trzecie j te rc ji Polacy m ają  w 
dalszym cięgu pewną przewagę w po

lu, ale Szw ajcarzy podwyższają wy 
nik dzięki indywidualnym wypadom 
K anadyjczyka Duerlinga.

Polacy pozostawili dobre ■wrażenie 
przez sw oją szybką, ostrą, lecz zupet 
nie fa ir grę. Jedynie brak  zgrania 
sprawił, że zeszliśmy z boiska poko­
nani.

W arto  podkreślić, że u Szw ajca­
rów grało czterech reprezentacyjnych 
graczy i jeden Kanadyjczyk.

FEDERACJA LEKKOATLETYCZNA ODRZUCA
POLSKIE WNIOSKI

W  Paryżu odbyło się posiedzenie 
kom itetu europejskiego Międzynaro 
dowej Fed eracji Lekkoatletycznej. 
W posiedzeniu wTziął udział m. in. 
członek kom itetu kpt. Misiński.

Obrady zakończyły się niepowo­
dzeniem polskięh wniosków. Na po 
siedzeniu ustalono ostatecznie pro­
gram m istrzostw Europy (m ęskich 
3— 5 września w Paryżu i kobiecych 
17— 18 września w W iedniu).

W niosek PZLA o uzupełnieniu m i­
strzostw7 pań pięciobojem  został od­
rzucony Zweryfikowano zgłoszone 

przez poszczególne państwa rekordo 
we wyniki, przy czym dwa rekordy 
europejskie W alasiew iczów ny —  
100 m —  11.6 i skuk w dal —  602.5 
m. nie zostały zatwierdzone z powo­
du zbyt późnego nadesłania protoku- 
łów (I).

Przydział bezpłatnych m iejsc na

mistrostwach, Europy nie został zde 
cydowany nastąpić to ma dopiero 1 
kwietnia.

Jeżeli chodzi o Polskę, to liczba za­
wodników7 korzystających z upraw ­
niam do bezpłatnego przybyrcia  na za 
wody7 zostanie podwyższona.

Na m istrzostwa męskie wyjedzie 
gratL  4 zawodników, a na m istrzo­
stwa kobiece —  3 zawodniczki.
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Ku uwadze nabywającym okazyjne
W zbliżającym  się sezonie sam o­

chodowym wiele osób nabywa oka­
zyjne pojazdy m echaniczne zakupu­
jąc takowe także i od przedstaw icie- 

Korpusu Dyplomatycznego. Pojaz iv te w następstwie przejśeia w po­
gadanie nowonabywców, nie korzy7. 
5̂ ją  w myśl obow iązujących przepi 

Z ZW’ ”'vo n̂°śc i ce ln e j", wo 
\v* "  Podlefe’a i£t ocleniu.
V efekcie kupno okazyjnego wo- 

ŁU Pociąga za sobą w ielkie i zupeł- 
111 fc nie przewidziane koszty, a tym 
Sa® ym  zamiast okazji kupująr - na. 
nżeni są nawet na straty.

samtMCiaotBąg
Dlatego już dzisiaj należy zw rócić 

uwagę nu okólnik Min. Skarbu L. D. 
IV. 22029/3''37, który w yjaśnia, jak ie  
i od kogo nabyte pojazdy nie podle 
gają ocleniu, mimo iż zostały sprze­
dane osobom nie korzystającym  z 
przywilejów Korpusu Dyplom atycz­
nego.

Na zasadzie powyżej w7ym ienione 
go okólnika sam ochody służbowe am 
basady niem ieckiej w W arszaw ie, o- 
raz konsulatów7 zawodowych niem ie

ckicli w Katow icach, Krakowie, Po­
znaniu, Łodzi, Toruniu i Gdańsku 
mogą być po upływie dwuletniego o- 
kresu od daty jirzywozowej odpra­
wmy celnej sprzedawane osobom trze 
cim  bez obowiązku uiszczenia należ 
ności celnych, od których były przy 
w wożeniu do Polski zwolnione.

Odnośne dyrekcje celne powinny 
nowonabywcom tego rodzaju sam o­
chodów7 wydać specjalne zaświadczę 
nia, upraw niające do re jestrac ji, a

to na podstawie pisma am basady lub 
konsulatu o dokonanym odstąpieniu 
oraz po stwierdzeniu upływu dwu 
lat od daty7 odprawy celnej.

Sam ochody nie wyszczególnione 
powyżej a więc uży wane przez kor­
pusy dyplomatyczne innych państw 
nie korzystają z przyw ilejów zwal­
n iających  nowonabywców7 od uiszczę 
nia opłaty celnej na co powinni ba­
czną zw rócić uwagę nowonabyw7cy 

okazyjnych samochodow7 dyplomaty­
cznych.

Honorowe konsulaty7 nawet niemie 
ckie nie korzystają z przyw ileju przy­
sługującego konsulatom  zawodo­
wym.
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Jesicze
jj inteiigei.cji psa

Niedawno prasa niem iecka szero- 
°  rozpisywała s ię  o' fenom enalnym  

t^ie, Kuno von Schw ertberg, który 
Zfckomo umiał „m ó w ić1 i liczyć. P o­

dobny okaz nadzw yczajnej psiej inte 
Agencji m iał m iejsce u nas w Polsce.

WYCOFANIE USr AWY0 ł  ilESIEMU

t>o Wybuchu wojny w roku 1914 w
f iń s k a  M azowieckim przebywał na 

przybłąkany pies bernardyn. 
j"T d  się w7ziął, n ikt nie wiedział.

O p u sz cz a n o  tylko, że w drodze 
u®tał zaginąć swemu panu. To 

^Wypuszczenie potwierdzało się tym, 
cu ^ ie lu  było am atorów , którzy psa 

cieb zabrać, lecz wszelkie próby 
a nic się nie zdały, pies ze stacji nie 

j. niuł odejść, przy każdym pociągu 
'  obecny i węszył.

Pioy ri-.,AU,
Wi

• Na wtorkow7ym posiedzeniu Sena­
tu m iała być rozpatryw ana ustawa o 
zniesieniu instytucji sądów przysię­
głych, tym czasem  na początku posie 
dzeniu m arszałek Prystor oświadczył 
iż na skutek prośby Rządu zdejm uje

sądór przysięrlych
punkt ten z porządku dziennego.

W  kuluarach tłumaczono wypadek 
ten w ten sposob, iż min. Grabowski 
z ustawą tą przyjazie do Senatu po 
sprawie Doboszyńskiego. 

s Ponadto Senat rozpatrzył szereg u

staw ratyfikacy jnych  oraz ustawy o 
kredytach dodatkowych, o podatku 
od drożdży, o 2 nowych liniach kole­
jow ych i o podatku od piwa.

Ustawy te Senat przyjąt bez zmian. 
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EKSPEDYCJA FILMOW A F0XA PRZYBYWA
DO POLSKI

Ies przebywał więc na stacji, ży -
Uj °.ny przez podróżnych, a najchęt- 
I przyjm ow ał pieniądze, z który- 
ii}. “ ł u p n i e  udawał się do bufetu, 
-  . je  na ladzie i skom leniem  upo 

ał się okiełbasę.
Najciekawszym  byio to, że pies 
asem nauczył się rozróżniać pie- 

t j . ' ’ wiedział, że za m iedziaka o- 
^ 2ynia niniejszą porcję, a za pienią- 
ty 6 większą. Chcąc się o
Prót Prze^ ° na( >̂ robiono kilkakrotnie 

'V  w których pies wykazyw7ał 
vVv° ^ . z.myrślność, nie chcąc za n ik lo­
we aenaidz Przy j4Ć m ałej porcji i 
Po r kaniem  u' )oniinai się o w7ięcej. 
dj.e r ćżni cliętnie dawali mu pienią- 
hie’ ^d>ż n' e jeńen ch cia ł się naocz­
na Przekonać o chytrości i inteligen
* Zn7l i  ^ ^ z j a w i ł ,  tak
tąp , m espodziew anie; nikt nie u- 

 ̂ powiedzieć, co się z nim stało. 
°że odnalazł swego pana?

W najbliższych dniach przybywa 
do Polski ekspedycja film ow a zna­
nej am erykańskiej wytwórni „Fox  

Movietone Newrs łn c .‘‘ celem n akrę­
cenia szeregu film ów, m ających słu­
żyć propagandzie turystyki.

Ja k  donosi ag. K abel", ( kspedy.

c ja  am erykańska przybyw7a własnym 
samocnodem na gąsienicow ych ko­
łach. Sam ochód wyposażony jest w7 
najnowsze urządzenia do dźwięko­
wych zdjęć terenowych.

Film ow cy am erykańscy udają się 
w pierwrszym rzędzie do Zakopanego 
gdzie film ow ać będą piękno zimy ta

trzanskiej. W' ogóle program  zdjęć 
obejm uje Tatry7 z głównym uwzględ 
nieniem  Zakopanego oraz Hucul- 
szczy-znę —  z W orochtą.

Ekspedycja pow-rócić ma raz jesz­
cze do Polski w lecie celem nakręce­
nia scen folklorystyrczny7ch.

oświadczenie Zarządu Głównego „Wici“
Prezydium Zarządu Głównego Z. 

M. W . R. „W IC I" ustosunkowało się 
negatywnie do propozycji, wysunię­
tej przez OZN —  a zm ierzającej do 
odbycia w spólnej konferencji pośwuę 
conej sprawie współpracy7 „W IC I" z

innymi organizacjam i w ram ach OZN

* * #

Nie ulegało dla nas, ja k  pisaliśm y 
już kilka dni temu, żadnej wątpliw7o .

nie zaim ą innego sta-ści, że „W ici 
nowiska.

Propozycja konferencji w spólnej 
została wysunięta przez t. zw. Młody 
„O zon" Związek Młodzieży P olsk ie j 
p. Rutkowskiego.

Mieszkaniec Krzeszowic milionerem
W m ieście Cincinatti w Stanach 

Zjednoczonych zm arła H anna K lar- 
feld, wdowa po em igrancie z Polski. 
Mąż je j Samuel K larfeld  zmarł

przed 8 laty, pozostaw iając m ajątek, 
przekraczający 30 m ilionów  dola­

rów. W  Ameryce był on znany jak o  
„król p raln i".

Obecnie m ieszkaniec Krzeszowic, 
Markus Klarfeld wdrożył starania o 
spadek, gdyż jego dziadek był bra­
tem  m ilionera.
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W przededniu decydującej walki o Szangtung
Zorganizowana armia Chińska przygotowuje kontrofensywę

Ja k  donosi agencja  chińska Cen­
tral News oczekiw ać należy w n a j­
bliższym czasie decydującej walki w 
południow ej części prow incji Szan­
tung, gdzie obie strony gromadzą ol­
brzym ie siły.

Dowodztwo chińskie wydało już 
wszelkie dyspozycje wobec spodzie­
wanego n atarcia  Japończyków .

Chińskie władze wojskowe na 
froncie kolei żelaznej Pekin —  Han- 
kou postanow iły nawiązać łączność 
z w ojskam i chińskim i, brom ącyim  li­
n ii T ientsin  —  Pukou.

Równocześnie arm ie ctnnskie na 
fron cie  Pekin —  Hankou otrzym ały 
rozkaz zapewnienia obron.y lin ii k o ­
le jow ej Lunghai.

W  północnej części prow incji 
Kiangsi toczy się zaciekła bitw a.

W centrum  prow incji Anhwei 
Chińczycy panują nad sytuacją.

N AJBLISZĄ  PREM IERĄ  Teatru 

im. J  Słow ackiego będzie komedia 
muzyczna Ransa Lengafeldora i Sieg 
frieda T ischa z muzyką Leonarda K. 
M arkera pt. „Czemu kłamiesz n a j­
droższa?" w reżyserii W acław a Ra- 
du>skiego..

W ESOŁA REW IA  LW OW SKA
• Świetny zespół artystów operetki i 

rewii lwowskiej będąc obecnie w ob 
jeżdzie po całe j Polsce zatrzyma się 
przez kilka dni w Krakow ie, gdzie 
wystąpi w Sali Sask ie j, przy ul. św. 
Ja n a  6.

Grana jesl mozaika operetkowa 
pióra znanego poety H. Zbierzchows 
kiego p. i. „Co wolno wojewodzie".

Występy codziennie o go 
dżinie 7.15 i 9.15 wieczorem.

Wzdłuż rzeki Yangtse Chińczycy i łożony w odległości 75 kim . na pół- | wschodniego panuje spokój. D z.ała- 
okrążają  nadal W uhu, ważny ośro- I noc od Nankinu. I nia w ojenne nad rzeką Czentunk zo-
dek handlowy prow incji Anhwei, p o . | W  Czekiang wzdłuż wybrzeża | stały narazie zawieszone.

Z M I A R L  ORDYNACJI WYBORCZEJ
I ROZWIĄZANIE PARLAMENTU W RUMUNII

BU K A RESZT. —  Agencja R aaor 
kom unikuje, że dekretem, który zo­
stał ogłoszony w czoraj wieczorem, 
został rozw.ązany parlam ent.

Nowe wybory odbędą się w dniu 
5 m arca.

Bukareszt. —  Król rum uński wy­
dał dekret, zm ieniający ustawę wy­
borczą. Obecnie partie będą m usia­

ły zgłosić do m inistra sprawiedliwo­
ści jednolitą listę dla całego kraju .

D ekret zm ienia dalej poszczególne 
postanow ienia ustawy w yborczej. 
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Roosevelt zikazany w Trzecie! Rzeszy
W  wydawnictwie „Vita - Nova“ w 

Lucernie ukazała się niedawno w ję ­
zyku niem ieckiem  książka, zaw iera­
ją ca  mowy prezydenta RooseveIta. 
Tytuł książki „Nowa A m eryka". —  
Rząd niem iecid zakazał sprzedaży te j 
książki w Niemczech.

Mowy te —  według opinii prasy 
szw ajcarskie j —  są wyrazem umiar 
kow ania, wstrzem ięźliwości i  pojed 
nania.

W stęp do książki napisał poseł 
Stanów  Zjednoczonych w Brnie, Lo- 
land M arrison, który o m owach tych 
pisze, że „są cennym  m ateriałem  do 
wzajem nego zrozum ienia się pom ię­
dzy ludźmi i narodam i".

Pierw sze cztery mowy poświęcone 
są w yłącznie stosunkom  am erykań­
skim  .w p iąte j mowie Roose\elt ape 
lu je do Europy, naw ołując do p o je­
dnania i to leran cji-

W  mowie szóstej Roosevelt wystę 
puje przeciw w ojnie i dowodzi, że

prosty człowiek niczego w ięcej nie 
pragnie, ja k  tylko żyć w pokoju. Ta 
ka jest treść mów.

Narodowi niem ieckiem u —  ja k  się 
okazuje — nie wolno wiedzieć, iż 
świat nastro jony jest pojednaw czo, 
iż przyszła w ojna spustoszy m iasta 
i wsie i jeszcze późniejsze pokolenia 
pogrąży w nędzę, ja k  to powiedział 
Roosevelt.

Zakaz książki propagującej pokój 
i pojednanie dowodzi tylko, że w

Niemczech chce się utrzym ać naród 
w stałym  oszołomieniu w ojennym .

Prez. Roosevelt może się pocieszyć 
że nie on jed eą uważany jest w 
„T rzecie j" Rzeszy za niebezpieczne 
go wywrotowca.

Podobny los spotkał książkę, za­
w iera jącą mowy b. prem iera angiel­
skiego Baldw ina, bynajm niej nie li­
berała a tym m niej socjalisty , lecz 
„przyzw oitego" konserw atysty.

B. kat Maciejowski przeprowadził sie
c f o  Poznaniu

Do Poznania przybył i zam ieszkał 
na stałe b. kat Alfred K alt używ ają­
cy nazwiska M aciejew ski.

Zredukowany przed kilku laty wy 
konaw ca wyroków zam ierza założyć 
kiosk z wyrobami tytoniowym i i ga­
zetami.

a  ■ &  *  - •
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FUTRAS
aam skle, męskie, NAJTA­
N IE J —  DOGODNIE, tm- 

p i s k, p r z e r o b i s z  
MGSLOWICZ 

Kraków RYN EK GL. 
BPIJĘBWSZE PIĘ T R O

PASA2 BIELAKA 
POSEZON OW E CENY O 30o/“ ZNIŻONE,

CHORZY NA PRZEPU KLIN Ę D ŁUG O LET­
NI SPEC JA LISTA  M. LAND.4U, KRAKÓW 
D IETLA  44, I. P . W YK O N U JE OPASKI 
PRZEPU K LIN O W E ROŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO O PERA CJI 
Ś L E P E J K ISZK I. P R Z Y JM U JE  W SZ EL ­
K IE  H EPERA CJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

SZYBY OKTENNE poleca, w ykonuje roboty 
szklarskie. S. F IN K EL STE IN , Kraków, 
ŚW . KBZYŻA 3, telefon 129-03.

M E B L E  W YK W IN TN E, CA ŁKOW ITE 
URZĄDZENIA. ZYGMUNT GRUNBERG, 
T el. 174-06.

WAGA fołoam atc rzy! FOTOLABORATO- 
BI1UM wymęcza W as, uzupełnia W isz ą  pra­
sę szybko —  fachowo FOTO— SEB V !C E , 
Irakó w , Sta- owiślna 21, tel. 148 33.

KOŁDRY W YK O N U JE tanio i solidnie w y­
tw órnia „A tłas" Grodzka S.

POŃCZOCHY GUMOWE „ L a ste i , ,-Acade- 
m ic“ i inne wszelkiego rodzą ki na żylaki 
1 chore nogi, poleca n a jtan ie j firm a: A r­
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych ! opa­
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

NA GW IAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 
POLECA N A JTA N IEJ FABRYKA B IE L I­
ZNY „LIR A ", SZEW SKA 18.

UWAGAl Jasnow idząca Luboska na 
prośbę licznej klienteli pozostaje 

jeszcze tylko parę dni. Adres: K ra­
ków, Sobieskiego 3, w podworcu 
pól.piętro.

‘o » « s e
FOHTEt-IANY, PIANINA. STRO I, KONSER­

W U JE n a jtan ie j stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała 10, m. 9. tel. 143-79.

SW E T R Y , pulowery „golfy", bezrę. 
kaw niki, damskie, m ęskie, dzie­
cinne, oraz przeróbki napraw ki i 
patenta, poleca PO CENACH PO ­
SEZONOW YCH „Pracow nia T ry ­
kotaży" SAMUELA FF.LMANA, —  
Kraków, SEBASTIANA 23. (sklep 
frontow y;-    _  ____

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce 
nach zniżonych. Oto k ilka cen dla przy­
kładu: i.000 sztuk swetrów męskich z an 
gielskiej włóczki samiast po 11 zł. tylko 
4.90 zł.. 80") sztuk swetrów dziecinnych 
wełnianych, zam iast 7 zł. tylko 2.90. 600 
sztuk swetrów dam skich wg. wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych, 
Ostrowiecki, Kraków , K rakow ski 12. ^

C H R O M O W A N IE, niklowanie, mie­
dziowanie, polerowanie. ,,N i k 1 o - 
C h r o m " ,  Kraków, 1 karłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119*61.

BUDYNEK fabryczny w realność. Pod­
górze, Krasickiego 12 do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy.

ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przenio­
słem zakład kuśnierski z ulicy F lior.an - 
skie j na ulicę B racką la  I piętro. P rzy j­
m uję wszelkie roboty kuśnierskie. W yko 
aanie solidne, ceny niskie, Z poważaniem

JÓ Z E F  BOCHENEK.

W Y K W I N T N A  bieliznę, kraw aty, k a ­
pelusze, rękaw iczki, szelki, swetry, geiry 

szale i t. p. poleca n a jtan ie j

,D>k1et«r Eleggoc;T
Kraków , Starow iślna 17 t is  a r l i  „Ueiech/“

KURSY K RO JU , Modelowania i Szycia, kon 
cesjonow ane przez Kuratorium  E LW IR Y  
HALPERN - S u SSE R O W E J, absolwentki 
W iener Moden Akademie. Nauka n ajn ow  

szym systemem wiedeńskim. Po ukończe­
niu, świadectwa. W pisy: Kraków , KRU P­
NICZA 18.

D O  31 ST Y C Z N IA  dla reklamy: Pra­
nie kołnierza 8 g r. Czyszczenie ubra­
nia 3.50. Płaszcz od 3 zł. Sweter 
1 zł. C entrala: Chemiczna Pralnia

„W A W E L“
Kalwaryjska 25. — F ilia : Krakow­
ska 7. T el. 184-95.

N a u k a  —  w y e L o w a u ie

8 L U T E G O  rozpoczyna się Knrs Kon­
fekcji Dziecięcej. Koncesjonowane 
przez Kuratorium Kursy Kroju Dyp­
lomowanej Nauczycielki S T E L L I H O 
I .O W ITZ -LA N N ER O W EJ Kraków, 
Karmelicka 46.

K U R SY  ST E N O G R A F II polskiej-nie- 
mieckiej oraz maszynopisma rozpo 
czyna się w najbliższych dniach ood 
kiei ownictwem ZOFII SCH ÓN GU- 
T O W N E J, Kraków, W .W . Świętych 
8, front, I. p„ teł 109-97. Wpisy 
9 rano do 6 wieczór.

M aciejew ski —  ja k  wiadomo —  
pełnił obowiązki kata w Polsce przez 
szereg lat. Zwolniono go z pracy, po­
nieważ zaniedbywał się w obowiąz­
kach, nadużyw ając alkoholu

W ZROST W KŁADÓW  W  P. K. O.

W  dniu 14 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady Zawiadowczej P. K. O-, 
która, po wysłuchaniu sprawozdania 
K om isji Rew izyjnej, zatwierdziła b i­
lans PKO. za rok 1937 zam ykający 
się czystym zyskiem zł. 5.657.418.61.

W kłady wzrosły w ciągu roku u- 
biegłego o zł. 144.500.000, osiągając 
na dzień 31 grudnia ub. r.. ogólną su 
mę zł. 1.037.300.000. Książeczki o- 
szczędnościowe wzrosły w ciągu ro­
ku sprawozdawczego o 636Ż439 sztuk 
do 2.919.747 sztuk. Ogólny obrót wy 
niósł nienotowaną dotąd cyfrę 34.5  
miliardów złotych.

PRACOWNICY PKO. BUDUj Ą 
SZKOLĘ W E  W SCHODNIEJ 

M AŁOPOLSCE

Ja k  się dowiadujemy, pracow nicy 
PKO. postanow ili ob jąć opiekę nad 
jedną ze wsi w M alopolsce W schod­
n iej i w roku bieżącym  wybudować 
w te j m iejscow ości szkołę lub don* 
ludowy, a ponadto stale się opodat­
kow ać na akcję  dożywiania dzieci 
szkolnych w kilku wsiach poleskich

TEA TR BAGATELA

Dziś wchodzi na afisz Bagateli no­
wa rewia pt. „Szkoda czasu". W  re­
wii udział biorą Mela Grabowska, T a 
deusz P ilarski, E. Nowowiejski, Leon 
Rytowski, Regnis , Duet Carnerii, o- 
raz film „W eź serce m e“.

Rodowitą Niemkę, nie znającą ję ­
zyka polskiego —  do ‘konw ersacji i 
towarzystwa dla m łodej pani —  po­
szukuje się na dobrych w arunkach 
Zgłoszenia pisemne i osobiste w Re­
d akcji „Krakow skiego K uriera .Wie- 
czornego" pod „N iem ka".

OGŁOSZEŃIAi Ro-imiar .trony drako: W ysokość 410 m/m. szerokość *70 m/m. P cd ita —ą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym lamie. Strona dzieli się na 4 iamy. 
C#ay ngioaseń w złotych: I. strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VII -trony n  i .— . Za tekstem »ł 9.5#. Nadesłać^ za 1 m/m w l  tumie zł 0:75. Nekrologi w tekście do 60 
— u  w I  la n ie  ni 20.— , 2 tamach sl 30.— . Ogłoszenia drobne za iłow e K II . D h  ^ ociekających  prasy w drobnych aa słowo i . 05. Matrymonialne za słowo vr drobaych zł 0.14.

N ajm niejsze ogłoszenie drobna (tarm ay •* U  slćw. Ba i M i n d s i l i  M iejsca B cllcsa  się l i  procent.

Drukarnia „Monopol", Kraków, ul. Na Gródk ^


